
Jtë 169 _ Rocznik XII.
Redaktor odpowiedziałby : 

ïettdar ŻyehltńfsM „ Poznania,
^z-.tefra«ya j stepod.: Píím> Wü..»!m>wífc ¿S3. $ Sinso redaxsyíí Lipowa ni, 5?«\ ż.

&st$iui& Fosfiaásfej 
^vai’-odíi eodsienni© s wyjątkiem

.- ai pûùwiçtaycb.
liaexnpitess pojad.-Ao¿e Bprcedai^ akaaeiiyay

J»O S 5g*í
(toas eghsaaa* (foiwaUtr i)

O-ś *rter»s£ díofeaeg-é 1 sgr, 8 fen. — hvssir*? H • wi*»aa* dïobaege g ügr. (inet &$m.)
Lîcty

fodakayi, adsahdstraoyi i ekapedygyi winny byś 
fronkôwiassf

W Wrocławia: Jenie & Saringhaase 
¿ibrairie dn Luxembourg,
§a sał% SWMjl' - 

Set«asey.9?$
gowaBy; ToaaBá

Od Administracji,
Przedpłata na Dziennik Po­

znański dla współziomków, słu­
żących w armii północno-niemie- 
ckiej.

W przekonaniu, iż wśród wrzawy wojennej 
Szanowni abonenci nasi, znajdujący się w szere­
gach wojsk północno-niemieckich, zapragną wiado­
mości najnowszych tak z widowni gotujących się 
wypadków europejskich, jak z okolic Strzech 
Ojczystych, otwieramy dła Nich osobny abo­
nament od dnia dzisiejszego aż do końca bieżą­
cego ćwierćrocza za wyjątkowo zniżoną cenę 2 tal. 
10 sgr. W tym celu upraszamy Szanownych abo­
nentów wojskowych o szczegółowe po­
danie adresu, wyłuszczającego liczby kor- 
pusu, dywizji, brygady, pułku, 
kompanii, (óateryi, szwadronu) 
i miejsca chwilowego pobytu.

Tego rodzaju egzemplarze Dziennika na­
szego rozsyłane będą pocztami polowemi.

P052MAŃ, 25 lipca.

Z powodu bezustannych przewozów wojska na 
wszystkich liniach dróg żelaznych coraz trudniejszą staje 
się komunikacja pocztowa. I tak nie otrzymsl śmy 
ani wczoraj poczty nadreńskiój, ani dziś rano poczty 
berliñskiéj, wskutek czego całkióm niemal pozbawieni 
jesteśmy gazet. Gdyby nie dzienniki wiedeńskie, z któ­
rych zaczerpnęliśmy nieco szczegółów z teatru wojny, 
bylibyśmy w zupełnój niewiadomości, co się dzieje na 
widowni nadreńskiój i europejskiój.

Najważniejszym wypadkiem, który nam dziś zapi­
sać należy, jest bezwątpienia oświadczenie Rosyi, 
iż tak długo tylko zatrzyma neutralność, dopóki jćj in­
teresa nie będą zagrożone wojną francusko-niemiecką. 
Oświadczenie to jest tak elastyczne, iż każdój chwili 
może zeń Rosya zrobić użvtek na tę lub ową stronę. 
Tak samo wpłynięcie fi)ty francuskiój na Bałtyk. jak: 
stanowcza bitwa nad Renem, może posłużyć gabinetowi 
petersburskiemu do upozorowania złamania neutralności. 
Że zaś mimo dość przychylnych dla Francyi głosów 
prasy rosyjskiój, trudno nam uwierzyć w przyjaźń Ro 
syi dla Francyi w obec węzłów, łączących t>k ściśle 
dwory petersburgski i berliński, przeto upatrywać mu- 
simy w warunkowój neutralności Rosyi groźbę dla 
Francyi. Z drugiój strony niepodobna przypuścić, by 
wejście w akcyą Rosyi nie zmusiło Austryi do wzię­
cia czynnego udziału w krwawój katastrofie, co znowu 
wywołaćby musíalo także udział w niój innych państw 
europejskich a tém samóm wojnę ogólną, którój osta­
tecznym rezultatem byłaby prawdopodobnie zupełna 
zmiana dotychczasowego państwowego ukształtowania 
Europy. To tóż ruch w dyplomacyi wzmaga się i wi­
docznie toczą się pomiędiy gabinetami układy o przy­
mierza. Przybycie księcia La Tour a’Auvergne do 
Wiednia dało powód centralistycznym dziennikom tam­
tejszym do gorączkowych obaw, by hr. Beust nie uległ 
pokusie i nie przechylił się na stronę Francyi. Obawy 
te wszakże i wszelkie remonstracye szczupłój garstki 
Niemców austtyackich będą zapewne bezskuteeznemi 
w chwili stanowczój decyzyi. Nie ulega wątpliwości, że

Konrad Wallenrod.
Rozbiór krytyczny z etycznego i estetycznego stanowiska, 

napisany przez
itegntę Dolęgę

(Ciąg dalszy).
IV.

Zwracając się teraz do trzeciego najważniejszego 
składowego pierwiastku, wyświećmy najprzód te warunki, 
którym z konieczności estetycznój budowa artystyczna 
podlega dla wcielenia prawdy w piękno.

Poeta tworzy w dziele swojćm osobny świat idealny, 
w którym najwyższym panem piękno, tojesfzgodność treści 
« formą,, prawdy z nadanym jój takim kształtem, któryby 
keści jak nc.jdokładnićj odpowiadał i urok jćj ku wszy­
stkim stronom doskonałości uwydatniał, a przez to za­
pewniał utworowi wpływ na duszę ludzką, nastrajający 
takową do wyższego polotu.

Ten osobny, w sobie zamknięty i skończony świat 
'dealny, jest prawda ułudą, lecz stworzoną w szlachetnym 
Umiarze, na podniesienie duszy do źródła wszelkiój 
Prawdy, piękna i doskonałości: ułuda ta ma na celu 
Uniesienie duszy do Boga.

Czy stawia wzory do naśladowania, czy w przesu­
wających obrazach upadek duszy wytyka, czy palec nie- 
ornylnój i niczćm nieomylonćj sprawiedliwości Boskićj 
Pokazuje, zawsze ostatnióm jćj słowem: oto tam wysoko 
■oeał doskonałości, któregoś ty oderwaną cząstką pło- 

i do rozwoju uzdolnioną, z którym zlić się masz
1 możesz, dążąc prawdą do prawdy.

Ma ten świat idealny w sobie skończony swoje 
w&runki bytu ku wszystkim stronom, ma swoje idealne 
f^wa doskonałe i nieugięte, bo idealne, — jednakże 
^powiednie tym prawom, które świat rzeczywisty w ła- 
d2le wewnętrznym utrzymują, a które czerpie z odga­
rnia praw duszy ludzkićj i Bożego w naturze po- 

rMku.
, Im lepićj i dokładnićj podsłuchał i odgadł geniusz 
?8zę ludzką w jój wewnętrznój najskrytszćj iściźnie, im 
'’kiadnićj poznał w ostatecznćj ich nagićj ścisłości
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Radkiewicz.

tak w kołach rządowych węgierskich jak we wszystkich dalćj przeciw Mognncyi. Po bliższe szczegóły w tym 
krajach słowiańskich Austryi górują sympatye dla Frań- ; względzie odsyłamy czytelnika do korespondencji „z Pa- 
cyi, jako naturalnego sprzymierzeńca przeciw przewadze i latynatu,“ zamieszczonćj poniżćj pod rubryką „Z tea- 
Prus. Również i rząd florencki, mimo wszelkich i tru wojny.“ — Telegram z Saarbiuckeu o zerwaniu 
agitacyi mazzinistowskich na rzecz Prus, mimo opozycyi ; na dniu wczorajszym przez kilkudziesięciu ułanów pru- 
stronnićtwa ru<hu, skłania się wyraźnie ku Francyi, jak ; skich szyn kolei żelaznój francuskiej z Saargemund wio- 
nawet N.. fr. Presse przyznaje, opierając się na przy- ; dącćj przez Bitche do twierdzy Hagenau, dowodziłby, 
jaznem dla cesarza Napoleona usposobieniu kół dwór- jiśii jest prawdziwym, wielkiój nieoględuośei forpoczt 
skich armii i wielkiój części najwięcój wpływowych francuskich w strzeżeniu tak ważnych a nad samą gra- 
warstw spółeczenstwa włoskiego. „Coraz bardziój — nicą nieprzyjacielską położonych linii komunikacyjnych, 
pisze korespondent Czasu — ustala się wiadomość Wszakże nie jest to jeszcze wypadek większój na polu
o zawarciu przymierza włosko-francusk iego. 
Według wersy i, jaka mnia dziś (21 bm.) doszła, Fran- 
cva opuściłaby Rzym dopiero po zakończeniu wojny. 
Włochy natomiast byłyby obowiązane na każde zawoła­
nie wysłać wojska na pomoc Francyi.“ — Jakkolwiek 
na zbrojną pomoc Włoch nie wiele meżnaby liczyć, 
przecież pośrednio alians z Włochami wielkie mógłby 
Francyi w obecnój wojnie przynieść korzyści.

N fr. Presse wiedeńska upatruje tak w przemo­
wie cesarza Napoleona do ciała prawodawczego, 
jak w manifeście jego do narodu dużo zańfinia a nawet 
pewności w zwycięztwo. Najważniejszóm mieni być 
ustęp, w którym cesarz wyraźnie oddziela Prusy od 
Niemiec. Wydanie manifestu uważa za zwiastuna bez­
pośredniego rozpoczęcia akcyi wojennój, w czóm zdanie 
jój podzielamy, zwracając uwagę, że w odpowiedzi na 
słowa Napoleona wysadzili Prusacy w powietrze most, 
łączący Strassburg z Kehlem.

Niemniejsza ufw ść w pomyślny rezultat wojny pa­
nuje w Berlinie. Król Wilhelm miał oświadczyć 
ochotnikom, którzy na chorągwi położyli napis „oo Pa­
ryża!“, niezłomną nadzieję, że niezadługo jeko zwy­
cięzca wkroczy do stolicy francuskiój. Koeln, Z tg toż 
samo przepowiada, wróżąc z&razem niepowrotny upadek 
dynastyi Napoleonów.

Jeśli z jednój strony w Prusach i Niemczech 
z małemi wyjątkami jednolity objawia się zapał i pe­
łen ofiarności patryotyzm, to z drugiój i we Francyi 
nie zbywa na przykładach poświęcenia i g ■rącój miło­
ści O oyzny. Ochotnicy zgłaszają się tysiącami do sze­
regów, członkowie najwyższój arystokracji, paryskiego 
Jockeyklubu wstępują ja«o prości żołnierze do pułków, 
że wymienimy tylko hrabiów Fitz-James, Vogué, de 
Heeckeren, de Belleyme, Frórny i wielu innych. Książę 
Mortemart napisał do marszałka Lóboeuf, iż jakkolwiek 
dotąd u si ostrogi z pod Jeny,“ przecież wiek pode­
szły nie pozwali mu wyruszyć w pole; zatóm przesyła 
na potrzeby amii, którój trudów ponosić nie może, 
200,000 franków. Dom bankierski Groult i Sp. ofiaro­
wał na ten cel 110 000 fr., a składki po kilkadziesiąt 
tysięcy franków z wielu stron do ministerstwa wojny 
wpływają. Mieszkańcy miast i wiosek, przez które prze­
chodzą wojska, spieszą zaopatrzyć je w żywność i na­
poje, by im osłodzić trudy pospiesznego marszu.

Dzienniki prusko-niemieokie i francuskie jak naj­
większą zachowują dyskreryą co do ruchu obu armii. 
Z gazet wiedeńskich dowiadujemy się przecież, wojska 
pruskie w wielkich masach zajmują już przestrzeń od 
Trewiru aż do Bazylei, gotowe do skutecznego odporu 
wkraczających Francuzów. Opóźnienie działań armii 
francuskiój tłómaczą znawcy nie tyle jćj niegotowo- 
ścią wojenną, ile potrzebą zupełtój zmiany pierwotnego 
planu kampanii z powodu niespodzh wanego przyłączenia 
się Bawaryi do Prus. Gdyby Bawarya była pozostała’ 
neutralną, armia francuska byłaby pomaszerowała w kie­
runku na Trewir, by ztąd po unąć się ku Renowi, Ko- 
llencyi i Moguncyi.Teraz jednakże główne uderzenie na­
stąpi prawdopodobnie na Palatynat, by ztąd operować

prawa psychiczne i etyczne, im głęb ój i jaśniój przej­
rzał tajniki wpływów rzeczy zmysłowych na duszy 
i ducha, tóm ptwniój będzie władał ręną przy bu­
dowie swego idealnego prawdziwego i pięknego w sobie 
świata.

Wnikać w stósunki i rzeczywistego świata, iżby 
wysnuwać z nich ostateczne prawa wewnętrznego ładu, 
zaciekać się w duszę ludzką, iżby poznać jćj iściznę 
i te prawa tajemnicze, według których ona się podnosi 
i rozwielmożnia, podsłuchać i wyczuć, że tak powiem, 
te przyczyny i zawarunkowania, według których dusza 
ludzka tym i owym ulega drgnieniom, czyli według ja­
kich praw gra namiętności się w mm odbywa — oto 
praca i j rzygotowawcze zadanie poety.

Tworząc postaeie czyli charaktery, to jest stawiając 
odgadnione prawdy tajniki na jaśni i wcielając idee 
w pewne kszt łty, wprowadza je poeta w stósunki z in- 
nemi postaciami czyli charakterami, z których każdy 
tą samą wewnętrzną stoi prawdą i jednakim idealnym 
podlega prawom.

Wpływ, jaki jeden charakter wywiera na drugi, 
i oddziaływanie na wpływ wywarty — oto życie tego 
idealnego świata ułudy, rodzące doskonałe czyny o tyle, 
o ile poeta zdołał pochwycić prawdę w jćj doskonałości 
i wcielić ją w doskonałą formę.

Piękna tyle w tym świecie jako całości, ile dosko­
nałych czynów w obrazach, te zaś doskonałe o tyle 
tylko, o ile odpowiadają prawdzie zawartój w charakte­
rach i tych prawach, w jakich te charaktery wchodzą 
ze sobą w stósunki i na siebie działają.

Oto są ostateczne prawidła piękności; według tych 
będziemy sądzili charaktery, treść, ideę Konrada Wallen­
roda.

V.
Bohaterem, to jest postacią, która myśl wieszcza 

wypowiada czynem, i około którój, dla którój wszystkie 
inne postacie w tym utworze działają, jest w Wallenro- 

; dzie ów Walter, Alf, a w końcu Konrad Wallenrod, wielki
i mistrz zakonu krzyżackiego.

I
 Obok niego stoi Aldona Kiejstutówna, kochanka, na­
stępnie żona Waltera, w końcu pustelnica w odludnój 
wieży pod Malborgiem.

Trzecia postać jest Halban, Alban, stary wajdelota

działań wojennych doniosłości.

Wojna i Gaiicya.

Jest to nieco wadą naszą, narodową, że wy­
padki nagłe i niespodziane na wielkiej widowni 
europejskiej wprawiają nas w stan pewnego roz­
gorączkowania, które wpływa szkodliwie i tamu­
jące na normalny bieg i rozwój narodowego życia. 
Pojaw ten, powtarzający się wiernie w dziejach 
naszych z ostatnich czasów, winny zbiorowy ro­
zum i rozwaga ograniczyć w rozmiarach jego szko­
dliwości, o ile to tylko jest wykonalnćm. Woła­
jąc na naszę miejscową społeczność, by zacho­
wała postawę godną i spokojną wśród okolicz­
ności, których zmienić nie jest w stanie, i by prze­
chowała, o ile możności, wśród burzy na lepsze 
i normalniejsze czasy dobroczynne i zbawienne in- 
stytucye będące zarówno osłoną, jak warunkiem 
naszego narodowego istnienia; zalecając zdała, o ile 
głos nasz dosłyszanym być może, ziomkom na­
szym z pod panowania Moskwy, by, zachowując 
zimną krew, nie kołysali się przedwczesnemi i. ułu­
dnemu, choć naturalnemi w spółeczeństwie tak srogo 
doświadczonem nadziejami; przekonani będąc sło- 
wemF, że Polakom pod obu wspomnianemi co do­
piero panowaniami nie pozostaje nic innego, jak 
z rezygnacyą podróżnego pustyni odczekać w schy- 
lonćj postawie końca huczącej nad głowami burzy, 
widzimy przeciwnie, że taż sama właśnie burza 
otwiera Galicy i szerokie widoki powodzenia 
i postępu na drodze rozwoju życia narodowego 
i politycznego, jeżeli obecną sytuacyą nale­
życie wyzyskać będzie umiała. W samćjże 
chwili wypowiedzenia wojny wyrzekliśmy obawę, 
„że rozwój życia narodowego w Galicyi może do­
znać przez wojnę szkodliwćj przerwy.“ Obawę tę 
opieraliśmy na dwóch powodach, na prawdopo­
dobnym rozstroju, odwracającym umysły od spraw 
najbliższych i wewnętrznych na zewnątrz; dalćj na 
prawdopodobieństwie udziału moskiewskiego w o- 
becnej wojnie, udziału, któryby na pierwszą wi­
downią akcyi nie mógł sobie wybrać czego innego, 
jak Galicyi. Drugi ten powód obawy o losy bra­
tniej prowincyi niknie, przynajmnićj jak na teraz.

litewski, jeniec zakonu, późuiój członek zgromadzenia.
Czwartą postać ą, znaną przecież tylko z powieści 

innych, jest Winrych, wielki mistrz zakonu, reprezentu­
jący, jak w rzeczywistości, tak bardziój jeszcze w poe­
macie zakon a przezeń naród niemiecki.

Piąta postać jest Kiejstut, Litwy książę, ojciec Al­
dony, również chwilowo tylko występujący a reprezen­
tujący Litwę, raczój naród litewski.

Szósta postać, to Witold, litewski książę, jeszcze 
przelotniój reprezentujący Litwinów.

Ramami do działania jest Litwa i pruska ziemia 
podczas walki Litwinów z Niemcami.

W istocie, w gruncie rzeczy więc występują w Kon­
radzie Wallenrodzie pod obrazem tych kilku osób, dwa 
całe narody, a raczój dwie narodowości do walki.

Kto jest ów bohater Walter, Alf, wreszcie Konrad?
Jest to Litwin rodem, którego historya taka. Za­

kon krzyżacki, wytępiwszy Prusaków, wiedzie wojnę z Li­
twinami, którój celem ochrzcenie lub wytępienie po­
gaństwa, co właściwie jedno znaczy, jak z przykładu Prus 
się pokazało. W istocie była rzecz o wynarodowienie 
czyli zniemczenie narodu litewskiego.

W czasie napadów na Litwę nie dość Niemcom 
zwycięstwa, nie dość im na wygubianiu pogan, na ra­
bunku, zniszczeniu ogniem i mieczem po zamkach i sio­
łach, porywają oni jeszcze dzieci z łona matek i ze sobą 
z Litwy uprowadzają.

Cel tego jasny i prosty': chcą przez wynarodowienie 
dzieci wygubiać naród litewski i zniemczyć go nie tylko, 
jak w Prusach było, przez napływ Niemców, lecz i przez 
wychowanie dzieci litewskich na Niemców.

W taki sposób porwano chłopię litewskie, któremu 
następnie przy chrzcie dano imię Walter Alf, a z któ­
rego nasz bohater.

Wiemy, że tysiące dzieci litewskich uprowadzali 
Niemcy na wynarodowienie do siebie; powiada nam bo­
wiem powieść wajdeloty:

i,..................iluż to dzieci litewskich
Szczęścia takiego nie znają, plącząc w kajdanach zakonu.'*
Usprawiedliwione więc tak tym, jak następnemi do­

wodami to twierdzenie, że zakon systematycznie wyna­
radawiał Litwinów przez wychowywanie dzieci litewskich 
na Niemców. Jakich do tego używał sposobów i jąkim
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Dotąd nie ma żadnćjj dotykalnéj wskazówki, którahy 
dowodziła istotnćj chęci Moskwy wmięszania się 
w obecny zatarg; przeciwnie, są ważne powody, 
o których na tćmże samém miejscu innym pomó­
wimy razem, wstrzymujące Moskwę w wystąpieniu 
jćj na zewnątrz. Pozostaje natomiast pierwszy 
powód obawy naszćj, rozstrój i rozgorączkowanie 
umysłów, złe bliższe, dotykaluiejsze, ale łatwiejsze 
do uleczenia siłą rozwagi i dobrćj woli myślących 
a pragnących dobra kraju ludzi. Zachowanie zi- 
mnćj krwi politycznćj i świadomość najbliższych 
celów zaręcza dzisiaj Galicyi niezaprzeczone i nie­
zawodne już teraz korzyści, Według wiadomości 
odebranych ztamtąd świeżo, nastąpi niezadługo, 
może już z końcem bieżącego miesiąca, zwołanie 
sejmu galicyjskiego podobnie jak wszystkich in­
nych sejmów krajowych. Nastąpić ma dalćj zwo­
łanie Rady państwa austryackićj, w celu uchwale­
nia budżetu i zawotowania nadzwyczajnego kre­
dytu i z powodu zagrażającego niebezpieczeństwa 
wojennego. Otóż wśród takich okoliczności 
i w obec podobnćj potrzeby trudno nam przypuścić, 
aby gabinet wiedeński chciał się okazywać twar­
dym i niekoncesyjnym w obec usprawiedliwionych 
żądań krajów i ludności monarchii, byle tylko jój 
całości i spoistości nieszkodliwych. Dla tego to 
występujemy i teraz i wśród obecnych okoliczno­
ści ze starćm naszćm od lat dwóch blisko ce- 
terum censeo, przypominamy Galicyi program 
rezolucyjny, postawiony oddawna jako wyraz kra­
jowych życzeń i potrzeb, nie zyskany dotąd, nie- 
przedawniony żadnemi nadzwyczajnemi wypadkami 
i okolicznościami, nie przesądzający niczemu w ra­
zie szerszego ich rozwoju, stanowiący ważny i dro­
gocenny dla kraju na obecnych kłopotach Austryi 
zdobytek, gdyby status quo europejski miał po­
zostać niezmiennym. Według najsumienniejszego 
a najżyczliwszego, rozumie się, sprawie narodowćj 
przekonania naszego, należy opinii pnblicznćj, pra­
sie, sejmowi krajowemti, delegacyi galicyjskićj, 
z zarzuceniem wszelkieh inercyi z jednćj, wszelkich 
sangwinićmów z drugićj strony, kupić się sfornie 
i solidarnie około sztandaru rezolucyjnego. Od 
zręcznego wyzyskania chwili zależy tu wszystko. 
Dalćj idących żądań nie może gabinet wiedeński 
uwzględnić, potrzebując wśród obecnych okolicz­
ności więcćj niż kiedykolwiek skupienia wszelkich 
sił i zasobów państwa w swym ręku; mniój żą­
dać lub opuścić ręce, byłoby grzechem przeciw 
dobru kraju, któremu obeene zawikłanie zaręcza 
niezawodnie prawie objęte programem rezolucyjnym 
korzyści bez nadwerężenia organizmu całości pań­
stwa. Austrya znajduje się dzisiaj więcćj, niż kie­
dykolwiek w konieczności zadowolnienia żądań 
składających ją części, skoro tylko takowe, jak 
rezolucya galicyjska, nie psują i nie nadwerężają 
całości. Nadeszła więc według nas chwila pe-

i wpływom dzieci te poddawał, pokaże się z wychowania 
j Waltera.

Co w tóm czynią i jak czynią, to usprawiedliwiają 
wyższemi względami, koniecznością historyczną, płynącą 
z wyższój kultury, uświęcają apostolstwem chrześciaó- 
stwa. Widoczne to z hymnu przy obiorze W. Mistrza 
śpiewanego:

„Naznacz... Kto najgodniejszy...
Piotra mieczem hetmanić żołnierstwu twój wiary
I przed oczyma pogaństwa rozwinąć
Królestwa twego sztandary:
A syn ziemi mech czoło i serce uniża 
Przed tym, na czyich piersiach błyśnie gwiazda krzyża.“ 

Waltera pieści Winrych i chowają go Niemcy we­
dług swego systemu wynaradawiającego, jednakże chło­
pię żywi w pamięci tęskne wspomnienia ojczyzny, a wre­
szcie poznaje starego wajdelotę litewskiego, który, ró­
wnież jeńcem Krzyżaków będąc, służyć im miał za tłó- 
macza w wojnach z Litwinami, lecz stał się u młodego 
Waltera wiele wymowniejszym tłómaczem wspomnień, 
miłości ojczyzny i powinności względem narodu litew­
skiego.-

Walter rośnie i wychowuje się pod dwojakim wpły­
wem. Z jednój strony głaszcze go i pieści Winrych 
i przygarnia do narodowości obećj, posługując się na­
uką i wyższą kulturą niemiecką. Z drugićj strony zno­
wu prawdziwa ojczyzna Litwa dopomina się w nim swe­
go syna głosem wspomnień i pamięci rodzicielskiego do­
mu, oraz przez usta wajdeloty, czującego krzywdę nie­
woli, znającego zamiary- Niemców i przypominającego 
chłopięciu powinności względem ojczyzny i narodu.

To tćż Walter poznaje się wnet na wartości pie­
szczot Winrycha, nienawidzi go w duszy, oburza się na 
cały zakon i Niemców, przeklina niewolę i tych, którzy 
ge na podłego psa czy sokoła łowczego, ugłaskanego do 
duszenia własnych braci, wychować chcieli.

Zastanówmy się nad wpływem i skutkami takiego 
wychowania, oraz nad znaczeniem tego momentu w cha­
rakterze naszego bohatera i rozwoju całój powieści, ca­
łego utworu.

(Ciąg dalizy nastąpi.)
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wności zyskania programu, nie przesądzającego, 
jak powtarzamy, niczemn na przyszłość, zaręcza­
jącego bardzo wiele na dzisiaj. Rzeczą organów 
publicznych, rzeczą reprezentacyi politycznćj Ga- 
licyi uwzględnić głos ten z bratnićj idący prowin- 
cyi, zrozumieć ważność chwili a z dojrzałością 
polityczną wyzyskując jćj korzyści, — uczynić je- 
dnolitem i najbliższćm hasłem całego kraju, — 
program rezolucyjny sejmu galicyjskie­
go z miesiąca września roku 1868.

Wiadomości urzędowe.
NPtn rtetyt praktycznym lekarzom Ungewitter w Crom- 

bach 1 State w Dortmund nadać tytuł radzców zdrowia.

Korespondencya Dziennika Pozn
Drezno, 22 lipea.

(X) Temperatura wojenna strasznie się rozgrzała 
i z każdym dniem coraz więcćj rośnie. Od chwili osta­
tniej korespondencyi usposobienie tutejszych mieszkań­
ców znakomicie się zmieniło, dziś wszystko goreje żą­
dzą walki. Nie chcę i nie będę zapuszczał się w wyli­
czanie przyczyn podobnego przeobrażenia; tak w tćj jak 
i w następnych korespondencjach, jakie wam będę prze­
syłał, poprzestanę jedynie na wyliczeniu faktów, z nich 
czytelnik sam będzie w możności urobić sobie pojęcie 
o tutejszćm usposobieniu. Przedewszystkićm muszę wam 
donieść, iż tutejsze wojsko (12 korpus), przeznaczone na 
linią bojową nad Ren pod bezpośrednićm dowództwem 
księcia Alberta, naBtępcy tronu, stanowić ma wraz z puł­
kami pruskiemi środkową armią, dowodzoną przez księ­
cia Fryderyka Karóla. Celem bliższego porozumienia 
się książę Albert wyjechał do Berlina, gdzie w tćj 
chwili jeszcze znajduje się. Z początku mówiono, iż 
wojsko saskie miało zająć pozycyą w Szlezwigu, ale, 
jak twierdzą, sam król domagać się miał telegrafem od 
króla pruskiego, aby Sasi w walce tćj zajęli zaszczytne 
stanowisko i walczyli w pierwszych szeregach obrońców 
Niemiec. Wojna bowiem obecna uważana tu powsze­
chnie za wojnę narodową niemiecką. Od dwóch dni ze 
wszystkich stron Saksonii przybywają landwerzyści i urlo­
powani i ekwipują się. Za parę dni cały korpu3 saski 
będzie gotów i wyruszy. Cała młodzież z uniwersytetu 
lipskiego postanowiła się zaciągnąć jako ochotnicy do 
wojska, wielu z nich przybyło tu do Drezna, oddając 
się pod rozkazy ministerstwa wojny. Dziś rano w ho­
telu BraHnsa zebrali się uczniowie tutejszćj szkoły po- 
litechnicznćj, oraz szkoły rólniczćj z Tarandtu i szkoły 
górniczćj z Frejburga z zamiarem utworzenia korpusu 
ochotników.- Po naradzie nader gorącćj od zamiaru te­
go odstąpiono, postanowili tylko wszyscy oddać się pod 
rozporządzenie ministeryum wojny, prosząc, rby toż mi- 
ni8teryum zajęło się ich wyekwipowaniem i jak naj- 
szybszćm wykształceniem militarućm. Na ulicach spo­
kojnego zwykle Drezna ruch wielki: nowozaciężui, urlo­
powani, wojskowi krzyżują się w rozmaitych kierunkach. 
Sprzedaż dzienników, ekstrablatów, okolicznościowych 
pieśni, poezyi, błogosławieństw itd. odbywa się na dużą 
skalę. Wszędzie na rogach ulic stoją kolporterzy z tym 
dziś najwięcćj poszukiwanym towarem.

Ambasada f ancuska jeszcze w niedzielę wyjechała. 
Komendantem Koenigsteinu zamianowany został v. Bee­
ren, dowódzca 40 pułku piechoty, załoga Koenigsteinu, 
jak poprzednio mięszana, t. j. składająca się z Sasów 
i Prusaków, została wzmocnioną.

Sejm tutejszy nie będzie wcale zwołany. Saksonia 
bowiem posiada dostateczne fundusze d» prowadzenia 
wojny i dla tego na t»n cel żaden nowy kredyt nie bę­
dzie żądany. Ustanowiono jedynie na wniosek izby 
handlowćj i przemysłowćj kasy pożyczkowe.

W czwartek o godzinie 8 wieczorem w hotelu 
Brannsa miało miejsce zebranie ludowe, na którćm ura­
dzono adres do króla pruskiego, wypowiadający solidar­
ność i łączność Sasów i ochoczość ich do wszelkich 
<fi»r na żwalczenie wspólnego nieprzyjaciela Niemiec. 
Mowy w tym kierunku idące witane były z wielkićm 
uniesieniem. Przeciw tćj uchwale wszakże wystąpili 
Otto-Walster i Vahlteich; zgromadzenie wszakże 
ich zakrzyrzało i do rozwinięcia wywodów nie dopu­
ściło. Otaiwąj oni i ich stronnictwo, bardzo nieliczne 
wprawdzie, uważają woinę obecną za spór pru-ko-fran- 
cuski, w którym interesa Niemiec nie mają najmniej­
szego żywiołu, i dla tego krwią swą szafować nie po- 
winuy. Tak więc, mimo tćj opozycyi, adres został u- 
chwalony i królowi pruskiemu telegrafem przesłany.

Suładki pieniężne Da rannych i szpitale zbierają 
s:ę; po wszystkich niemal handlach powystawiane są 
skarbony. Słowem ciche, spokojne Drezno w kilku 
dniach przemieniło się w gwarne, politykujące i skrzę­
tnie zajmujące się przygotowaniami do wojny siedlisko. 
Dzienniki coraz namiętnićj występują przeciw Fraucyi 
a głównie cesarzowi Francuzów. Jeden tylko Dresd­
ner Journal zachowuje, jak zwykle, ton poważny, 
spokojny.

Gazeta saska, Sächsische Zeitung, wychodząca 
w L’psku pod redakcyą Obermüllera i broniąca od­
rębności Saksonii i interesów saskich, po wyrazistyth 
manifestacyach została zawieszoną. Redaktor Obertoül- 
ler za artykuł: Za co mamy się pozwolić wy­
strzelać? został aresztowany i o zbrodnią stanu (Hoch- 
verrath) oskarżony. W ostatnim swym numerze ogło­
sił, iż z powoda istniejącego teroryzmu gazetę swą na 
jakiś czas zawiesza.

Wresxcie na dokończenie niniejszćj korespondencyi 
to muszę wam donieść, iż wielki tu niepokój panuje co 
do stanowiska Rosyi i Austryi. Co do Rosji wielkie 
tu zdziwienie wywołało to, iż nadspodziewanie najwięcćj 
wpływowe organa prasy rosyjskićj oświadczają się z sym- 
patyą dla Francyi. Naturalnie, iż głos dzienników ro- 
Bjjskich na postanowienia rządu rosyjskiego nie ma naj­
mniejszego wpływu, zawsze jednak jest to niespodzianka, 
na którą tu wcale nie liczono i którćj się tu wcale nie 
spodziewano. Pomimo to wszakże większość jest tu 
przekonana, iż Rosya czynnie wejdzie w spór obecny 
i stanie po stronie Prus. O ile nadzieje te są uzasa­
dnione, przyszłość niedługo pokaże.

Z teatru wojny.
A. Prusy i Niemcy.

ZBjerlina piszą pod dniem 21 lipca do Pressy: 
„Dzioiaj w południe nadeszła wiadomość z Wilhelms- 
hafen (dawnićj Heppens) że francuskie okręty 
wojenne krążą w okolicy zatoki Jahde przy olden- 
burgskich wybrzeżach morza Północn go. Zawczasu za- 
pobieżono temu, żeby żaden większy okręt nie móg

wpłynąć do tćj zatoki, hanowerskie zaś i oldenburgskie 
wybrzeża tak są piaszczyste i miałkie, że wylądowanie 
nigdzie się nie da uskutecznić. Kto chce z lądu stałego 
przypatrzyć się jakiemu okrętowi wojennemu stojącemu

. na kotwicy tam, gdzie się odpowiednia głębokość morza 
‘ kończy, musi do tego dobrćj użyć perspektywy. Krą- 
i żenie więc floty francuskićj po wodach morza Północnego 
; nie grozi niebezpieczeństwem.“

„Przyspieszają o ile możności wysyłanie wojska na 
zachód. Obie główne linie kolei żelaznych, które tu 
ztąd prowadzą nad Ren i do połuduiowo-zachodnićj 
części Niemiec, tj. poczdamsko-magdeburgska i anbał- 
tyńska, zaprzestają od pojutra wysyłać pociągów osobo­
wych podług dotychczasowego rozkładu jazdy, aby nie 
mieć przeszkody w przewożeniu wojska.“

O poruszeniach wojskowych w Niemczech 
południowych piszą do Pressy ze Stuttgartu:

„W skutek przemarszów wojsk panuje w całych 
Niemczech południowych ruch ogromny, przyczćm wszę­
dzie wojska bawarskie i wyrtembergskie częścią pomię­
dzy północno-niemieckie, zwłaszcza pruskie, rozdzielane 
i pod pruskie dowództwo oddawane, częścią na północ 
i zachód wysyłane zostają. Ważniejsze wypadki wo­
jenne nie zajdą zapewne jeszcze przed upływem tygo­
dnia, gdyż strategiczne pozycye z tćj i z tamtćj strony 
Renu jeszcze nie tak prędko zajęte być mogą; jeżeli 
zaś gdzie niegdzie jakie małe utarczki pomiędzy prze- 
dniemi czatami zaszły, to doniesienia o nich ogromnie 
są przesadzone. Redaktor dr. Fryderyk Mylius (G. 
Müller) w Stuttgarcie powziął zamiar utworzenia legii 
ochotników, przyczćm liczył głównie na młodzież 
akademicką, dotąd wszakże tak małym cieszy się 
skutkiem, że go zapewne porzuci. Uniwersytety w Hei­
delbergu, Freiburgu, Tübingen, Würzburgu, Erlangen, 
i Monachium zostąły zamknięte a studenci wszyscy mia­
sta te poopuszczali;

Sejmy wyrtembergski, który się właśnie rozpoczyna 
i bawarski, który jut obraduje, utrzymują umysły nie 
mnićj w natężeniu, jak zbliżające się wypadki wojenne. 
Po małych miastach i po wsiach panuje powszechnie 
prawdziwie paniczny postrach przed temi osta- 
tniemi. __

Książę Wilhelm Hanau, jeden z trzech synów 
ekselektora heskiego, prosił, jak pisze Berliner Bör­
sen Ztg, o pozwolenie wstąpienia w randze majora do 
pułku huzarów załogującego w Kassel, z szefem którego 
jest zaprzyjaźniony. (?)

Książę Lychnowsky otworzył w czwartek w par- 
lameucie północno-niemieckim subskrypcyą, z którćj 
otrzymana suma przeznaczona była dla tego żołnierza, 
któryby pierwszą francuską chorągiew zdobył. Książę 
podpisał 10 frydrychsdorów a już po półgodzinie można 
było 149 frydrychsdorów w kasie parlamentu Związku 
złożyć. _____

Armia Związku północno-niemieckiego nosić będzie 
w nadcbodzącćj wojnie tylko jednę kokardę i to w ko­
lorach Związku. (?) _____

Naczelnym pocztmistrzem polowym armii, 
a z&tćm najwyższym kierownikiem poczt polowych, mia­
nowano wyższego dyrektora poczt Zchuechnera w KieL

B. Francya.
(Wojna niemiecko-francuska. Sprawozdacie 

Pressy z dnia 22 bm.).
Wiadomości o ruchach srmii niemieckićj i fran­

cuskićj bardzo są szczupłe. Gazetom obydwóch państw 
nakazano zupełne milczenie, a te ściśle się stósują do 
wydanego rozporządzenia; jesteśmy zatćm ograniczeni 
na osobiste spostrzeżenia i domysły naszych korespon­
dentów, którzy nie mogąc być wszędzie naraz, nie są, 
w stanie objąć wzrokiem całego położenia a w skutek 
tego niedokładne nam tylko przesyłają wiadomości. Za 
sprawozdań o ruchach wojsk można jednak robić wnio­
ski o zamiarach cbu przeciwników.

Ze stanowiska wojskowego można uważać dla Fran­
cuzów za korzyść, że w skutek przyłączenia się państw 
południowych do Związku północnego, mogą użyć Pa­
latynatu do operacyi zaczepnych. Gdyby neutralność 
państw południowych musiała być uszanowaną, toby 
Francuzi byli zniewoleni wtargnąć do pruskich nadreń- 
skich prowincyi i zaczepić Prusaków w ich nader ko- 
rzystnćm stanowisku nad Renem, pomiędzy Kolonią 
a Moguncyą. Tak zaś lewemu skrzydłu głównćj artoii 
pozostawią obserwacją linii fortec pruskich a właściwy 
napad zwrócą ku środkowym i względnie południowym 
Niemcom. Najnowsze telegramy dowodzą, że to jest 
zamiarem Francuzów: od Hüningen aż do Strassburga 
wszystkie wojska francuskie wyruszyły ku północy i za­
jęły tuż nad granicami PaUtynatu i pruskich prowincyi 
nadreńskich stanowiska, których głównemi punktami 
są Strassburg, Metz i Thionville. Drugi korpus armii 
pod jenerałem Frossard stoi pod Weissenburgiem i Lau- 
terburgiem, a więc w najdalćj na północ-wschód wysu- 
niętćj części departamentu Mozoli, i oczekuje rozkazów 
do wtargnięcia do Palatynatu. Pozostające z należą­
cych do głównej armii operacyjnćj sześć korpusów, 
które są dopiero w marszu i zaledwie za trzy dni 
zajmą przeznaczone stanowiska, otaczają szeroko na­
kreślonym lukiem pruskie prowincye nadreńskie i Pa- 
latynat. Już ta okol czność, że Francuzi główne swóje 
siły pomiędzy Strassburgiem a Weissenburgiem grotoa- 
dzą, zdradza wyraźnie zamiar obrania Niemiec południo­
wych za właściwy teatr wojny, na którym stanowczy 
bój ma być stoczony. Przed czterema, przed dwoma 
jeszcze nawet dniami miałby był pochód Francuzów 
przez Palatynat na Mannheim nieobliczoną w skutkach 
doniosłość pod względem militarnym; Prusaków jeszcze 
nie było, Niemcy południowi nie przygotowani — to 
z jakie 50,000 Francuzów ogromneby mogło było od­
nieść korzyści; dzisiaj gra po obu stronach równa pra­
wie, chociaż zaprzeczyć nie można — co zresztą i pru­
skie dzienniki przyznają — że Francuzi swemi przygoto­
waniami Prusaków wyprzedzili. Z przesłanych wprost 
z nad Renu wiadomości okazuje się, że Francuzi zgro­
madzili 200,000 ludzi nad swą wschodnią granicą, jest 
to liczba, którćj wojska związkowe dzisiaj jeszcze nie 
osiągnęły.

Prusacy, którzy jak wiadomo zajęli Palatynat, zwra­
cają daleko większą uwagę na linią moguncko-manheim- 
ską jak na koiońsko-moguncką i zaczynają na tamtćj 
tak swoje własne, jak połudmowo-niemieckie siły gro­
madzić. Podczas gdy prowincye nadreńskie obsadzono 
tylko czterema korpusami (6, 7, 8 i 9), pięć innych 
i gwardye zwrócono ku Niemcom środkowym. Korpusy 
te, wraz z dwoma bawarskiewi oddziałami armii, z ba- 
dtńskim, saskim i wyrtembergskim korpusem, mogą wy­
nosić około 250,000 ludzi, nie licząc w to rezerw i land- 
wery, którym dosyć jeszcze pozostanie czasu do zfor- 
mowania się i wyruszenia nad Ren. Mówimy tu prze­
cież tylko o tćm, jak się późnićj rzeczy ułożą: dzisiaj

o takich siłach nie ma mowy, a podług wszelkich obra­
chunków zupełne zajęcie stanowisk, zaledwie za tydzień 
wykonanćm być może. Potrzeba z jakich 300 pocią­
gów na kolejach żelaznych do przewiezienia wojsk li­
niowych nad Ren, może więc każdy sobie obliczyć, czy 
w przeciągu tych sześciu dni, które od wydania wojny 
ubiegły, można było ten transport uskutecznić, nawet 
przy oddaniu — jak tćż jest rzeczywiście — wszyst­
kich kolei do dyspozycyi zarządu wojskowego.

Z powyższych wskazówek wynika, że Związek pół­
nocny dwie armie wystawi; jednę, opartą o fortece Ko­
lonią, Koblencją i Moguncyą, przeznaczoną do obrony 
prowincyi nadreńskich: druga zaś armia główna od Mo­
guncji na Mannheim, Karlsruhe, aż do Kehl ustawiona, 
będzie miała zadanie wstrzymać napad Francuzów, 
a jeśli jćj szczęście posłuży, wraz z armią północną, 
odeprzeć ich napowrót.

Jest to obraz obecnego stanu rzeczy nad Renem; 
może nie będzie on zupełnie dokładnym we wszystkich 
szczegółach, z pewnością jednak w głównych przynaj- 
mnićj zarysach prawdziwym.

fi Do Neue Freie Presse piszą z Palatynatu pod 
dniem 20 lipca:

„Im dłużćj się Francuzi z przejściem granicy ocią­
gają, tćm spokojnićj ludność nadgranicznych niemieckich 
prowincyi oczekuje ich zbliżenia się. Najbardzićj oba­
wialiśmy się tutaj od soboty najścia z nienacka i obsa­
dzenia Palatynatu przez nieprzyjaciela. Gdy to nie na­
stąpiło, żywimy najlepsze nadzieje.

„Wąwozy, prowadzące przez pasmo gór Czar­
nego lasu, są strzeżone; Rastatt postawiony zupeł­
nie w stanie obrony. W Palatynacie gromadzi s ę 
armia bawarska. (Wiadomość ta nie zgadza się 
z doniesieniami wyjętemi ze starćj Pressy, podług 
których kontyngensa bawarskie łączą się z oddziałami 
pruskiemi, albo je na północ wysyłają. Przyp. Red. 
Dz. Pozn.), a wojska pruskie zbliżają się równocze­
śnie od północy, aby pospołem z Bawarami bronić tych 
pięknych, tak często jut przez jędzę wojny spustoszo­
nych łanów.

„Ociąganie się Francuzów powoduje najprzód nie 
uskuteczniona jeszcze w zupełności gotowość wojenna 
ich armii, a potćm ta okoliczność, że wskutek pospie­
sznego oświadczenia się Bawaryi za Prusami, początko­
wy francuzki plan kampanii znacznie zmienionym być 
musiał. Pierwsze rozporządzenia wydano bowiem z u- 
względnieniem neutralności Palatynatu. Gdyby Bawarya 
pozostała była neutralną, toby s ę cała armia francuska 
rzuciła naprzód na Trewir, aby Bię potćm dalćj po­
sunąć ku Renowi, lewćm skrzydłem dotrzeć do Koblen­
cji, prawem do Moguncyi. Plan ten porzucono zupeł­
nie. Przeciwko Trewirowi będzie wykonany tylko ruch 
skrzydłowy lewego skrzydła, a podczas gdy prawe skrzy­
dło postępować będzie od Strassburga ku Rastattowi, 
główne natarcie wymierzone zostanie przeciw Palaty- 
natowi.

„Do Palatynatu zamierzają wkroczyć z dwóch stron, 
jako punkt zborny obydwóch, do lego przeznaczonych 
korpusów, wybrano Neustadt a. der Haardt.

„Jedna z tych armii wyruszy z pod Weissenbur- 
ga, podczas gty druga na Pirmassens i Zwei- 
brticken uda się ku Kaiserslautern. Pozvcva po­
między Kaiserslautern a Neustadt jest z natuiy bardzo 
silna. Wąwóz, łączący oba miasta łatwy do obion;e- 
nia. Będzie więc Francuzom przedewstystkićm na tćm 
zależeć, aby ubiedz Neustadt na Landau i Germersheim, 
coby zmusiło wojska niemieckie opuścić stanowisko pod 
Kaiserslautern. Jeżeli więc Francuzi przesięwezmą kro­
ki zaczepne, to możemy oczekiwać pierwszćj walnćj bi­
twy na polach pod Landau. Gdyby tu F.ancuzi odnieśli 
zwycięstwo, to z Neustadt rozpocznie się drugi ruch 
przeciw Moguncyi.

„Otóż najnowszy franćuzki plan kampanii w grubych 
zarysach, ktorego wykonaniu tylko rozpoczęcie kroków 
zaczepnych ze strony Niemiec skutecznie przeszkodzić 
może.“

Nadesłany do Liverpoola telegram donosi, że w 
środę (20) wieczorem ilota francuska przepłynęła 
Sund i wpłynęła na Bałtyk.

Z Trewiru piszą pod dniem 21 lipca: 1500 żołnie 
rzy francuskich przekroczyło dziś z rana z Sierk 
granicę pod Perl. Perl oddalone jest o 6 mil od Tre- 
wiru. Przy zbliżeniu się huzarów pruskich Francuzi się 
cofnęli.

Z Newcastle nadeszła wiadomość do Kolonii, że sta­
rano się tam pozyskać okręty angielskie, któreby flotę 
francuską trwale zaopatrywały w węgle.

Strassburg przedstawia obecnie, jak pisze Cour- 
rier du Bas-Rhin, nadzwyczaj ożywiony widok. Na 
wszystkich ulicach pełno rezerwistów, którzy do swych 
korpusów wstępują. Mają oni wszyscy w twarzy, jak 
powyżćj wymieniony dziennik francuski podnosi, wyraz 
zimnćj, nieugiętćj determinacyi, która jest jednym z głó­
wnych przymiotów Alzaczyka. Dnia 17 bm. odkręcono 
most kolejowy po obydwóch brzegach, najprzód ze strony 
badeńskićj. Środkowa część mostu stoi izolowaną i może 
być, jak to przy budowaniu tego międzynarodowego mo 
stu przewidziano, tak z prawego jak i lewego brzegu 
w powietrze wysadzoną. — Most łyźwowy również dnia 
17 bm. rozwiedziono, a komunikacji pomiędzy Kehlem 
ą Strassburgiem utrzymują jedynie za pomocą prainów. 
Bezpośrednia komunikacya pocztowa pomiędzy obydwoma 
brzegami już od dnia 16 bm. wieczorem ustała. Listy 
i gazety przesyłane bywają przez Szwąjcaryą. Pomię­
dzy Strassburgiem a Paryżem już w dniu 17 bm. nie 
kursowały pociągi towarowe; dla osób wychodziły tylko 
codziennie dwa pociągi przyspieszne, po jednym rano 
i wieczorem a prócz tego odchodził jeszcze jeden pociąg 
mięszany. — Tenże dziennik donosi również o areszto­
waniu pruskiego majora czy pułkownika, który chciał 
zdjąć plan forty fikacyi. Jeden z kaprali miał go uchwy­
cić i za to awansował na sierżanta.

Inżynier Deigremont, zatrudniony przy wło­
skich kolejach żelaznych, ofiarował francuskiemu mini­
sterstwu wojny usługi- swe pod następującemi warun­
kami : Po wypróbowaniu jego specyalućj zdatności 
w dziale kolei żelaznych, postępowałby on za armią 
francuską i kierował wszystkiemi robotami komunika- 
cyjnemi, mianowicie zaś byłby czynnym przy przywra­
cania przez nieprzyjaciela zburzonych kolei żelaznych. 
Prócz tego wspomagałby głównie korpus pontonierów, 
który doskonałym jest, gdzie chodzi o utworzenie szyb- 
kićj tymczasowćj komunikacyi pomiędzy dwoma brze­
gami rzeki, lecz nie wystarczającym przy budowie trwa­
łych stałych mostów. Marszałek Leboeuf przyjął pro- 
pozycye inżyniera, który niezwłocznie udaje się na teatr 
wojny. Nadano mu stopień pułkownika, a towarzyszyć 
mu będzie dwóch lub trzech inżynierów cywilnych 
w stopniu kapitanów. Przez niego nakazane roboty

wykonywać będzie korpug pontonierów. Deigremont 
kierował budowlą koki żelaznćj z Turynu do Medyo- 
lanu i innych linii w Wyższych Włoszech.

PRUSY.
* Berlin, 24 lipca. JKMość miał wczoraj z rana 

dłuższą konferencją z księciem następcą bonu, przyjmo­
wał następnie wielką liczbę jenerałów, pułkowników itH., 
słuchał dalćj referatów marszałków dworu hrabiów 
Pttiklera i Perponchera, tajnego radzcy gabinetowego 
Wilmowskiego, ministra domu królewskiego Schleinitza, 
tajnego radzcy dworskiego Borcka, odbył w południe 
przegląd wojsk przybyłych tu koleją żelazną, późnićj 
pracował z ministrem wojny, naczelnikiem gabinetu woj. 
skowego jenerałem Tresckowem, z szefem jeneralaego 
sztabu jenerałem Moltke a nareszcie konferował z kan­
clerzem Związku hrabią Bismarckiem. — W piątek u- 
dzielił król i królowa radzcy ambasady hrabiemu Solms- 
Sonnenwalde posłuchanie. Również przyjmowany był 
królewski komisarz i inspektor wojskowy dobrowolnego 
pielęgnowania chorych, książę na Pszczynie. — W. ksią­
żęta meklembnrgsko schweryński i oldenburgski, książę 
8asko-koburg8ko-gotajski, książę Reuss młodszćj linii, 
książę Mikołaj nassawski pożegnali się w piątek wie­
czorem i wyjechali tu ztąd. — W. księżna matka me- 
klemburgsko-schweryńska przybyła tu i stanęła w pa­
łacu Bellevue.

W nowym pałacu pod Poczdamem odbył się dziś 
o godzinie 1 w południe chrzest córki księcia następcy 
tronu, urodzonćj dn. 14 czerwca br. Po odbytćj ceremo­
nii przez kaznodzieję dworskiego Heima, dano śniadanie 
w salonach pałacu.

Rząd krajowy księstwa meklembnrgsko-strzelickieuo 
wydał w nieobecności panującego księcia, który w An­
glii bawi, proklamacyą z powodu nadchodzącćj wojny, 
w którćj, przyrzekając współdziałanie z resztą Niemiec, 
przestrzega mieszkańców od rozgorączkowywania się. Na 
to zauważa Rostocker Ztg: „W obec wzniosłego uspo­
sobienia, jakie obecnie wszystkie serca przejmuje, ode. 
zwa ta brzmi nadzwyczaj mdło, a jej ostrzeżenie przed 
„„rozgorączkowaniem się““ w czasie jak obecny, w dniu, 
w którym w rezvdencyi księcia Karola meklemburgskie- 
ero, w rocznicę śmierci królowćj Ludwiki, zdradę Mel- 
fiw odkryto, działa po prostu oziębiająco... Areszto­
wanie Petersdoiffs, brata guwernera naszego księcia 
dziedzicznego, wywarło nietylko z powodu osobistego 
jego stanowiska do naszego dworu daleko i szeroko jak 
najbardzićj niemiłe wrażenie; nabiera ono również bar­
dzo poważnego znaczenia przez zajścia w nowszym cza­
sie na naszvm dworze. Chwiejne zachowanie się jego 
w roku 1866, które od wierności związkowćj wielkiego 
księcia meklemburgsko-schweryńskiego źle odbijało, je­
szcze nie jest zapomniane; Związek północno-niemiecki 
miał w Meklemburgu Sztrelitz zawsze niepewnego tylko 
przyjaciela, który nowe urządzenia i prawa Związku za­
wsze o ile sił starczyło zwalczał, a taro, gdzie im nie 
mógł przeszkodzić, starał się je sparaliżować przynaj- 
mnićj dla nnszego kraju. Neustrelitzer Ztg, urzę­
dowy organ naszego rządu, bezustannie usiłowała prze­
obrażenia, w roku 1866 dok-nane. w tendencyjny sposób 
pod względem ich wartości zniżać i śmiała jeszcze w t*m 
tygodniu postępowanie Francyi przeciwko Prusom po­
równać z wystąpieniem Prus przeciwko Austryi w roku 
1866, nie doznawszy żadnego zaprzeczenia. Niezadowol- 
nieni Hanowerczycy, którzy się nie chcitli poddać pod 
nowy porządek rzeczy w i h ściślejszćj ojczyźnie, szu­
kali i znajdywali tu schronienie, gdz.ie ich pgzystencyą 
zapewniano nadawaniem im ważnych urzędów państwo- 
wyth lub synekur naumyślnie dla mch utworzonych; oni 
i ich tutejsi przyjaciele, po części wpływowi mężowie na 
najwyższych urzędach państwowych nie tają się z anty- 
patyą do Prus i Związku północno-niemieckiego i z na- 
dzitją, że nowe stósunki z wmięszani m się obcćm lub 
bez niego wkrótce znowu usunięte zostaną. Odkrycie 
ajentury Welf iw dla przedsięwzięć zdrady kraju wnowo- 
strzelickich decydujących kołach wydaje się pod takiemi 
okolicznościami wypadkiem, który gwałtownie wymaga jak 
najprędszego powrotu wielkiego księcia, jego bezwzględnego 
przyłączenia się do Prus i natychmiastowego wydalenia Wel­
fów i przyjaciół Welfów z swego otoczenia, jeżeli niebez­
pieczeństwo, które ciężkie skutki może mieć w następ­
stwie, odwrócone być ma.“ — Podług powyższego zda­
wałoby się, że ten entuzyazm do wojny z Francyą, o któ­
rym gazety niemieckie piszą, nie jest tak ogólnym 
w Niemczech, że się napotykają wyjątki bardzo niemile 
odbijające. W. książę zresztą doniósł telegrafem, że 
iuż jutro do swego państwa zamierza powrócić i i* księ­
cia dziedzicznego oddaje do dyspozycyi królowi Wilhel­
mowi na woji ę przeciwko Francyi, co może nieco ukoi 
gniew jego przeciwników.

Dotychczasowy francuski reprezentant w Hamburgu 
Rotban, rodem z Alzacyi, i „jedno z najgorliwszych na­
rzędzi francuskićj intrygi przeciwko Niemcom ', znajduje 
się podobno jeszcze — jak donoszą tutejsze gazety — 
pomimo, że już od kilku dni swoie paszporty otrzymał, 
na terytoryum niemieekićm, zajmując się prawdopodo­
bnie szpiegowaniem. Również nie są jeszcze uwięzieni 
hrabia Adolf K’elnaannsegge, były hanowerski podpułko­
wnik, i hrabia Brempr, obydwaj stanowczo podejrzani 
o utrzymywanie z Francuzami zdradzieckich stósunków 
i o przyobiecaną tymże pomoc przy wylądowaniu na 
niemieckie wybrzeża morza Północnego. Gorąco zatćm 
— powiada Norddeutsche Allgemeine Ztg —po­
lecić należy patryotyczuie usposobionym obywatelom 
i wszystkim tym, którzy mogą się obawiać wylądowania 
nieprzyjaciela, ażeby na owe trzy indywidua dały baczne 
oko a w razie spotkania niezwłocznie ich do więzienia 
odstawili. Kięlmannsegge jest wzrostu średniegi, wy­
smukły, elegancki, włosy krótko przystrzyżone, przebija 
z nich siwizna jak i z wąsów, zresztą ogolony, wzrok 
jak się zdaje krótki, czerwona nieco naouchła twarz.

Neue Stettiner Ztg donosi: Hanowerski poza­
służbowy rotmistrz Petersdoiff wypuszczony został po­
dług położenia prowadzonego śledztwa z wyższego rozkazu 
z więzienia, pozostanie jednak tymczasowo w Szczecinie. 
Miał on zadowalniąjące dać rękojmie politycznego swego 
zachowania się.

Ajenci Welfiw uniknęli aresztowania przez schro­
nienie się na wyspę Helgoland, gdzie na terytoryum an- 
gielskićm są bezpiecznymi.

Berliner Boersen Ztg jest w stanie stanowczo 
donieść swoim czytelnikom, że subskrypcyą na 120 mi­
lionów talarów północno-niemieckićj pożyczki związkowćj 
odnośnie na owe 100 milionów, które w formie półno­
cno-niemieckich konsolów mają być wydane, odbędzie się 
dnia 2 i 3 sierpnia rb. Pierwsza wpłata nastąpi dn. 10 sier­
pnia. Dalsze wpłaty rozłożone będą aż do końca grudnia. 
Do subskrypcyi zawezwanie wychodzi od północno-niemiec­
kićj administracji długów państwa, a subskrybować bę­
dzie można po wszystkich kasach powiatowych, głównych 
kasach rejencyjnych, a gdzie takich nie ma, w kasach 
pocztowych. Pożyczka będzie 5 procentowa. Kurs sub­
skrypcyjny jeszcze nie jest ustanowiony.
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» ,,Nje możecie sobie zrobić wyobrażenia — piszą 
• Monachium pod dniom 21 lipca do Presse wiedeńakići 
nôffliÇ izJ >nnem'i — jakie wrażenie tu zrobiła pierwsza 
gl»rnoująca depesza z Ems. Monachium było podobne 
jo wielkiego garnka z rakami, który pełen wody zimnéj 
sttjąc przy ogoiu, uczuwa najdotkliwsze jego skutki. 
L,tan° i biegano, jak gdyby Francuzi jut bvli przed 
bramami- Z prawdziwą namiętnością połykały stojące 
r2ed ekspedvcvami dzienników masy ludu przybite tam- 

¿e depesze. Nasze wcale nie bardzo ożywione ulice były 
.^pełnione a pytanie, co słychać nowego, było praw- 
jítwie stereotypowém. Najwyższćm jednak było wzbu 
onie podczas debat sejmowych nad nadzwyczajnym kre­
dytem wojskowym. Ponieważ obawiano się rozruchów, 
przeto gmach stanów osadzony był wojskiem. Kiedy je­
dnak rezultat owych posiedzeń sejmowych, jak wam to 
:flj doniósł telegrcf, więcćj wypadł zadawalniająco niż 
się spodziewano, okazał się środek ten ostrożności jako 
ityteczny. Ooecnie panuje znowu spokojna rozwaga a ja 
pj3rę do wbs dziś pod wrażeniem usposobienia pełnego 
ogólni® otuchy. Prasa liberalna zaniechała polemiki 
¡tronniczéj a i w dziennikach klerykaluych okazuje się 
jjdoczne oziębienie. Może to posłużyć jedynie do pod- 
tfzymania bezpieczeństwa powszechnego, które przez wy­
bryki okropne prasy ultramontańskićj w ostatnim cza- 
gi0 rzeczywiście zagrożonćm było.“

Z Stuttgartu piszą pod tymże dniem do Koel- 
nische Ztg: Dz ś przed południem o 10 godzinie ze­
brała się izba poselska. Ponieważ marszałek jćj dotych- 
jjasowy p. Gesslsr, został tymczasem ministrem oświe­
cenia, przeto przewodniczy posiedzeniu Propst jako wi­
cemarszałek. Wita on . posłów nrzy zebraniu w ciężkich, 
późnych czasach temi słowy: „Oby zadaniu olbrzymiemu, 
j.ljie czas stawia, nie brakło plemienia, któreby mu rto- 
rodo. Zresztą strzedz będzie Bóg ojczyzny naszéj.“ Mi­
nister skarbu żąda na pokrycie nadzwyczajnych wydat­
ków na cele wojskowe kredytu 5,900,0000 flor., który 
priez pożcczkę ma bvć zebrany. Wicemarszałek proponuje 
rrysidzenie osobnćj komisyi. Jutro posiedzenie odbędzie 
gi« stanowcze.

ROSYA.
• Gołos pisze pod dniem 17 lipca:
, Zatarg francusko-pruski o przewagę w Europie 

irodkowéj ma teraz wojna rozstrzygnąć. Nie można 
twierdzić, żeby wypadek tćj wojny był dla Rosyi obo­
jętnym, ale rząd nasz nie jest tak dalece zainteresowa­
nym, aby bezpośrednio ująć się za jedną ze stron woju­
jących.

„Obecnie mało nas tćż obchodzi czy Francya, czy 
Prusy zwyciężą; jakikolwiek będzie wypadek wojny, my 
i niéj znakomite możemy odnieść korzyści.

„Na wszelki przypadek, na którąbądź stronę zwy- 
cięztwo się przechyli, będzie ono bardzo drogo okupione, 
a przy końcu walki położenie zwycięzcy nie będzie wiele 
korzystniejsze jak zwyciężonego. Wojna do upadłego 
zmniejszy niezawodnie przewagę pod względem ekono­
micznym obydwóch, co Rosyi ułatwi współzawodnictwo.

„Nasz stósunek do Francyi małoby się zmienił, 
gdyby mocarstwo to miało posieść prowincy® nadreń- 
8kíp, ale Prusy mogłyby, w razie gdyby im szczęście 
sprzyjało, stać się dla nas bardzo niebezpiecznym są­
siadem.

,,Korzy8tniéjby więc dla nas było, żeby Francya 
wyszła z walki zwycięzko, ale nie możemy na to wpły­
nąć bez wydania wojny Prusom. Wszystko to nam 
wskazuje konieczność niepomagania żadnemu z dwóch 
mocarstw, ale pozostawienia im zupełnćj swobody do 
wzajemnego się osłabienia.

„W razie, gdyby nawet Austrya lub Włochy -wmię- 
M»ły się do téj wojny, nie bylibyśmy jeszcze zmuszeni 
wstąpić w ich ślady. Im więcći mocarstw będzie wcią­
gniętych, tćm więcćj nam neutralność zapewnia kozzyści- 
Jako dowód naszego twierdzenia możemy przypo sunięć 
zyski jakie Prusy ciągnęły za swój neutralności w cza­
sie wojny krymskiéj.“

'AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 22 lipca. Ważną w obecnym siporze

iraneusko-pru-skim jest kwesty», jakie stanowisko " zaj- 
mie w obec stron wojujących Rosya, ile że od stanowi­
ska tego zależy wmigszanie się innych do niego państw 
europejskich a mianowicie, jak wiadomo, Anstryi i dal­
sze może jeszcze komplikacye. Ztąd nie dziw, że obie 
uny U8’*utà korzystać z najmniejszéj okoliczności, 
któraby okazać mogła choć pozorne tylko przechylenie się 
«Va rosyjskiego ku jednćj lub drugiéj. I tak tłóma- 
czuno w duchu dla Prus przychylnym pobyt cara Ale­
ksandra a nofćm kanclerza rosyjskiego księcia Gor- 
czakowa w Berlinie. Następnie obiegała znowu pogło­
ska, że książę Gorczakow był w Paryżu, z czego wno­
szono natychmiast, że pomiędzy nim a rządem francu­
skim toczą się rokowania o alians pomiędzy obu pań- 
swami. Tymczasem zaręcza Presse na podstawie 
ladoifiości z kompelentnćj strony zasiągniętych, że ks. 
orczakow ani się obecnie znajduje, ani był w Paryżu, 
te od przybycia swego do Wilbadu, dokąd się bez­

pośrednio z Petersburga udał, wód tych ąni na chwile 
me opuścił. *

Jeżeli okoliczność ta przemawia za neutralnością 
r/Pd’’ dalsiiém jéj potwierdzeniem jest ogł iszone w u- 

ęauwćj Wiener Ztg commun qué tutejszego poseí­
da tureckiego, które stan wczo zaprzecza wiadomości 

»ńd°W0‘aniu pod redyfiw i rezerw. Jest to do-
w°“> że Turcya wierzy w neutralność R >syi.

Słychać, że sejmy krajowa powołane zostaną w cza- 
eod JO do 15 sierpnia na krótką sesyą, by uchwalić

z": i ob-ać członków do rady państwa.
I Nowy poseł francuski przy dworze tutejszym, książę

n / Auvergne przybył tu dziś rano. 
a ma wedle Piskich telegramów nad-
skimZ!J ż\wa °.dbywtić sie pomiędzy gabinetem tuilervj-

». „Dyplomacja europejska w pełnćj jest 
¿Vę Latour d’Auvergne udaje się nareszcie do Wie- 
J8’ ny zuży‘k ,wać życzliwą neutralność Austryi Wv 
»,8 Porta zapisała się ciałem i duszą Francyi, 'co nie 
Rymuje gabinetu tuileryjsbiego, od torowania poro- 
ito r8 2 Rosyą’ Cmr2 zdziwiony jest niedowierza-

rancyi a nawet demonstracyjną polityką Anglii. 
819 0D’ że’ 0 ile t0 od Aneíi¡ zależy, po j

W,» éI ?âWet .wojnie ni.e bêdzie S’S mógł żadnych 1 
Pos».» korzyści. Od dnia wczorajszego opuszczał i 
^ont r°8yisk* na ckwile tylko cesarza i księcia Gra- ¿ 
"«bond telegraf nie przerwał od 24 godzin swćj ko- j 
^sat, ?cyi 2 kslSciem Gorczakowem w Wiesbadenief?). i 
*£at » k • »»życzliwćj““ neutralności Rosyi. Nato- I

‘Chowięzuje się poddać się po zwycięstwie roz- *

strzygnięciu europejskiego kongresu. Francya i Rwya 
jednakże mają się z góry porozumieć co do rezultatów 
kongresu. Kongres daje Francyi lewy brzeg Renu, po­
twierdza pruską jedność Niemiec a Rosyi daje księstwa 
naddunajskie. Myśl ta jest dziś wypadkiem dnia, łona 
myśli pojawią się jutro. O ile znachodzą się w kołach 
wpływowych, korzystna będzie śledzić bieg tych myśli.“

Odpowiedzialność za te doniesienia — dodaje do téj 
korespondencji redakcja Pressa —musimy pozostawić 
naszemu sprawozdawcy, który dotychczas zawsze dawał 
dowody, że jest dobrze poinformowany. Na doniosłość 
doniesień, gdyby się w głównćj rzeczy potwierdzić miały, 
wskazywać dopiero nie potrzebujemy. Układy w po­
wyższym duchu pomiędzy Francją a Rosyą zmieniłyby 
sytuacyą znacznie a przedewszystkićra zalterowałyby 
stanowisko Austryi. Monarchia austro-węgierska nie 
może Rosyan cierpieć w Rumunii, czy wejdą w posia­
danie księstw przy lub francuzkićj pruskićj pomocy.
I Angl.a nie mogłaby na taki początek rozwiązania 
kwestvi ws hodnićj w duchu rosyjskim patrzyć z zaio- 
żonemi rękami.

Cesarz przyjmował dziś w południe o 1 godzinie 
cesarsko francuskiego ambasadora księcia Latour d’Au­
vergne, który przedonegdaj z Paryża na Włochy przy­
był do Wiednia, a w niedzielę przeniesie się na mie­
szkanie do Scbónbruun. Cesarzowa wraz z dziećmi przy­
będzie w poniedziałek rano do Schóabrunn a kilka dni 
późaićj uda się do zamku Neuberg. — Prezes minister­
stwa węgierskiego hr. Andrassy zabawi przez czas dłuż­
szy w Wiedniu, gdzie sobie biuro urządził. — Książę 
arcybiskup wiedeński kardynał Rauscher przyjmowany 
był wczoraj przed południem przez cesarza na osobnćm 
posłuchaniu, które przeszło godzinę trwało; późaićj od­
wiedzili cesarza arcyksiążęta Albrecht i Wilhelm.

WŁOCHY.
«* Florencja, 22 lipca. Choć wszystkie prawie dzien­

niki włoskie a i opinia publiczna oświadczają się za 
neutralnością Włoch w niedalekićm już może starciu 
orężnćm pomiędzy Francją a Prusami, to jednak ma 
już najznakomitsza i najwięcćj zażywająca wpływu ko- 
terya polityczna, tworząca jądro prawicy, na uwadse 
czas i okoliczności, gdzie takowe nie będą w stanie 
podtrzymać neutralności swojćj, w którym razie koterya 
ta poleca bliższe połączenie się z Francyą. Są tu na­
wet politycy znakomici, co udział w wojnie przy boku 
Francyi uważają za korzystny dla Włoch interes, bo 
w ten sposób najtanićj i najprędzćj mogłyby ich zda­
niem uzyskać Rzym. Lubo zaś zapatrywania te i głosy 
uznać należy za stósunkowo ważne, to jednak nie tają 
tego przed sobą najżarliwszy nawet przyjaciele Francyi, 
że Włochy mało co zaciężą na szali zwycięztwa. Znany 
jest bowiem stan finansów włoskich; armia dalćj wedle 
wyrażenia się ministra wojny jenerała Govone, które 
przed kilku dopiero wyrzekł tygodniami, znajduje się 
w stanie, który dalekim jest bardzo od moralnćj jćj 
i materyalnćj siły w r. 1866; a Mazziniści nareszcie 
i Garybaldczycy nie ominęliby z pewnością takiéi spo- 
sobnćj pory, by czynnie okazać nienawiść swą ku mo­
narchii a zarazem ku Francyi. W uwzględnieniu tych 
okoliczności nie będą zapewne włoscy mężowie stanu 
tak skwapliwi do wmięszania się czynnego do sporu, 
któryby ostatecznie mógł na szwank wystawić losy mo­
narchii sabaudzkićj.

Mimo to wszakże nie jest rząd zupełnie bezczyn­
nym, choć czynność tę swoją ogranicza tymczasem tylko 
na środkach ostrożności. I tak skoncentrują się trzy 
dywizye (15 000 żołnierzy) na północy, w bliskości je­
zior szwajcarskich; mówią tu także o obozie nad Pa­
dem, w którym ma się zebrać załoga 30—35tysięczna. 
Prócz tego ściągają się w Toskanii znaczne siły woj­
skowe. O południowe prowineye rząd nie ma, zdaje się, 
kłopotu i obawy.

« Rzjm, 20 lipca. Biskupi opozycyi, opuszczając 
Rzym, złozyli Ojcu św. następujące oświadczenie:

„Nsjiwiątobliwszy Ojczel Na kongregacji jeneralnéj z dnia 
13 mb. oddaliśmy głosy nasze co do szematu pierwszej dognuty- 
eznêj konstytucyi o k, ści-le Chrystusa Pana. , . . .

Waszej Świątobliwości wiadcmćm jest, że ośmdziesięciu 
óśmiu ojców, nagleni sumieoiem swojćm i z miłości ku świętemu 
. -ściołowi, oddiło głosy non placet, że sześćdziesięciu dwóch ln- 
n«rh głosowało placet iuxta modum i że około siedmdzi sięciu 

nie było obecnych na kougregacyi i w-trzymalo się od 
głosowania te«° Pochodzi, że inni częścią dla choroby,
częścią z inny^ ważnych przyczyn do swych wrócili dymezyt 
częścią z innyt xiadoinemi Waszej Świątobliwości i całemu

i „„ à' zarazem zazoaezouém zostało, ilu bisku-
5ów ooctta Xe opatrywanie;, w ten sposób dokonaliśmy
urzędu neszego i tiaszéi ’»£>winnvści, jakie na nai ciążą, urzędu n azegoi naszćl t n-0 łdariyło gię zgoła mc, coby za-

ua owego zas czasu . j natomiast Ï t.< nader wa- 
patrywame nasze zmienić mob utwierd,ają w naszém posta- 
żuych stało się rzeczy, które , « oddane juł gjugyFŁ,sze 
nowiemu. Di» teyęo oświadczam.,/ * 4 ° J
odnawiamy i potwierdzamy. ,( j Am j na

Potwierdzając tedy podaniem nm •< *b|,ignénl ’ja[ie 
stanawiamy zarazem nie b>ć »a posiedzeń. - Uo 5 CIeść ia- 
odbyć sę ma dnia 18 mó. Przywiązauie synów.. w’aszéj
kie zaprowadziły niedawno wyBłaóców naszych do 
S«iąt bliwości, nie dozwalają nam w sprawie obchodzą ' J 4 
blizko osobę Waszój Świątobliwości, publcznie i wobec OjCa. ’
powiedzieć non placet. A jednak moglibyśmy na uruczy;tóm 
posiedzeniu powtórzyć jedynie głosy oddane na kougregacyi je­
nerał éj.

Wracamy więc bez zwłoki do naszych trzód, dla których 
po tak długiój nieobecności z powodu obaw wojennych a szcze­
gólnie z powodu najwyższych ich potrzeb obecność nasza jest 
rrcypotrzebną, w bole nój pewności, że z powodu obecnych smu- 
tuych stósu .ków czasowych pomiędzy naszymi wiernymi znaj- 
dziemy i pokój i czystość sumień naruszoną.

Tymczasem polecamy kościół Boży i Waszą Świątobliwość, 
którój ślubujemy niezmienuą wierność i uległość, z całego serca 
łasce i opiece Paua naszego Jezusa Chr atusa i pozost&jemy 
Waszój Świątobliwości oddani i najposłuszniejsi synowie. Rzym, 
17 lipca 1870.

Tu następują nazwiska członków całej opozycyi wraz z bi­
skupami wschodni-mi, między temi nazwiska dwóch Polaków: ar­
cybiskupa Wierzchlejskiego i biskupa Puka, i kiego.

BELGIA.
* Figaro otrzymał z Brukseli, z rządowego, 

jak się zdaje, źródła, następującą korespondencyą :
Belgia rozporządza dość imponującą siłą zbrojną. 

Może ona wystawić armią 60tysięczną. Podstawę ope­
racyjną tćj armii tworzą fortyfikacje i obóz oszańcowany 
pod Antwerpią, będącą wielką warownią a zarazem 
znacznym portem wojennym. Gdy miejsca to fortyfiko- 
wano, polegał plan króla Leopolda, który ulegał ideom 
angielsko-niemieckim, na tćm, aby armia, cofnąwszy się 
z reszty kraju, zebrała się w Autwerpii, gdzie można 
było czekać na pomoc obcą a w razie potrzeby i przed 
©szańcowanym obozem przejść do działania zaczepnego 
przeciw nieprzyjacielowi. Od trzech dni wykonuje się 
pian ten. Załogi z miast Mons, Jouray, Namur i Ar- 
lau ściągają się do Antwerpii a armia belgijska jest 
eszalouami ustawiona jirzed tą warownią pomiędzy mia­
stami Gandawą i Louvain, frontem ku Francyi a lewćm 
skrzydłem ku pruskićj granicy zwróconćm, w bliskości 
którćj stoi w obozie pod Vtveiloo korpus obserwacyjny, 
łącząć tym sposobem Antwerpią z Prusami w okolicy 
Akwizgranu. Francuskie prowineye Belgii południowe 
ogołocone są prawie z wojska; kilka tylko oddziałów in- 
żynieryi stoi na naszćj granicy północnćj, gotowe prze­
rwać koleje pod Quiévrain, Dinant, Quevy i Monseron,

które to środki ostrożności nie zarządzono zgoła na li­
niach do Ems uchodzących. Wszystkie te dyspozycje 
dowodzą widocznie, że nie chodzi o podtrzymanie neu- 
traloeści lecz o nieprzyjazną przeciw Francyi demon­
stracją. Hrabia Fiandryi, ojciec belgijskiego następcy 
trouu i małżonek siostry księcia Leojjolda Hohenzo.lern, 
dowodzi korpusem obserwacyjnym pod Vrverloo.

Korespondencja ta daje wyra' obawom, które w ko­
łach rządowych już od tygodnia miano. Nasi czytelnicy 
przypomną sobie — pisze Frań z. Corresp, — że już 
pod dniem 11 mb. donosiliśmy, iż tu za rzecz uważają 
możebną, że Btlgia rzuci Bię w objęcia Prus.

Telegramy.
Nowy Streliti, 13 lipca. Wielki książę oddał do 

dyspozycyi księcia dziedzicznego królowi pruskiemu do 
użycia go w wojnie przeciwko Francyi i zapuwiedział 
powrót swój z Anglii na jutro.

Karlirnhe, 23 lipca. Niemieckie wojska wysadziły 
wczoraj po połuduiu z najlepszym rezultatem KehLki 
most przez Ren w powietrze.

Znaczenie handlu,
mianowicie wschodniego, w dziejach ludzkości

i skutki jego zwrotu
i powodu

kanałuSuezkiego i kolei europejsko-azyatyckich 
wskai&ł

Dr. Slazlnilcra Szulc.

Dla żeglugi z Indyi, odbywającćj się nipgdyś wy­
łącznie statkami żaglowemi w okuło przjlądka Dobrćj 
Nadziei, parowce nie czekały nawet otwarcia kauału, 
ażeby sobie zdobyć transport jedwabiu, czerwca (kosze- 
nilli) herbaty, tabaki, bawełny i t. d. pomimo, że 
koszta transportu jednćj beczki bawełny z Bmnbay 
do Marsylii albo Liverpolu na Suez wynoszą 
100 fr. Beczka bawełuy przewieziona z Bom- 
bayu do Suezu, musiała być wylądowaną na quai tego 
ostatniego miejsca, przewieziona na kolej, transporto­
wana przez Egipt i napowrót ładowana na okręt w Ale­
ksandry!. Koszta wylądowania, przewozu i powtórnego 
embarkowania w Egipcie, można liczyć najmniej na 40 
fr. Ażeby wytrzymać konkurencją z parowcami, ofia­
rowały statki żaglowe przewozić beczkę bawełny ż B >m- 
bayu do Europy za 25 fr. Tym sposobem wymagają 
parowce 100 fr. za transport, który żaglowe golowe 
uskutecznić za 25 fr., a pomimo tego kupcy dają pier­
wszeństwo parowcom. Çowodein tego jest, że kupiec 
l.czy wszelkie korzyści, jakie mu przedstawia szybkość 
a szczegtl ie regularność transportu. On chce wie­
dzieć prawie na minutę, kiedy stanie jego towar na 
targu, ażeby jego przybycie módz oznaczyć telegramem, 
ponieważ, skoro jego operacja jest zapewnioną, może 
inną rozpoczynać. Parowiec może cztery do pięciu 
zrobić podróży, podczas kiedy żeglowiec jedną zrobi.

Postęp żeglugi kupieckićj parowcami odpowiada po­
stępowi handlu powszechnego. Handel morski od lat 
dwudziestu powiększył się w proporcyi jeden do sie­
dmiu i parowce tak samo. Ilość beczek żeglugi paro- 
wćj powiększyła się we Francyi w przeciągu lat dwu­
dziestu w stÓ3unku 600 na 100. W tym samym prze­
ciągu czasu powiększyła się żegluga parowa w Anglii 
w stó unku 400 na 100. Onrachowano, że Francya, An­
glia, Austrya i Włochy, posiadają mnićj żaglowców, niż 
w 1840. Tym sposobem cały wzrost handlu morskiego 
wypadł na korzyść żeglugi parowćj.

28. Otworzenie kanału Suezkiego nie tylko wy­
wołało rewolucyą morską od dawna przygotowaną przez 
żeglugę parową ; ale to otworzenie w połączeniu z wy­
kończeniem wielkich linii kolei żelaznych i wielkich 
sieci telegraficznych otaczających kulę zaemską, rozpo- 
cznie nową trę sprawiedliwego podziału wymiany po­
między wszystkiemi ludami i pozwoli każdemu narodowi 
zdobyć swą niepodległość morską i handlową.

„Revue maritime“ ogłosiła zn ckomitą pracę p. Bro- 
gard o korzyściach kanału Suezkiego. Podroż do Iidyi 
około Afryki trwa trzy miesiące i kosztuje k«i .ego pa­
sażera 1500 fr. z czego wynika, że jeden miesiąc po­
dróży kosztuje 500 fr. Podróż na Suez, trwająca tylko 
25 dni kosztuje 25uO fr., pomimo tego wszyscy pouró- 
żui jeżdżą tą ostatnią drogą i od czasu, jak się ta dro­
ga stała przystępna, pomnożyła się liczba podróżnych 
dziesięć razy.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Ostatnie telegramy.
Saarbrücken, 24 lipca. Trzydziestu kilku 

ułanów z siódmego pułku przeszło dziś przez gra­
nicę i przerwało kolój pomiędzy Saargemünd a Ha­
genau przez to, że wiadukt wysadzili w powietrze 
i w kilku miejscach szyny powyrywali.

Saarbrücken, 24 lipca. Pod Forbach stoi 
dywizj i francuska- Gersweiler zaszło dziś
z rana sta/^6- Francuzi cofnęli się po utracie
dziesięciu ludz? Z PruskićJ strony nie było straty 
żadnćj. Iglicówki okazały siS lepszemi w obec 
szaspotów. — NaprzeC’w . Saarlouis strzelali fran­
cuscy strażnicy graniczni' wczoraj wieczorem na 
patrol kawaleryi, dwa konie raniono. Dziś wzięła 
kompania pruskićj piechoty don? celny w Schreck- 
lingen wraz z kasą celną. Jeden strażnik został 
zabity, drugi pojmany. Z pruskićj strony oficer 
ranny. Pięciu dezerterów francuskich ogłosiło się 
u pruskich przednich straży.

Kopenhaga, 25 lipca. Daghladet donosi: 
Pod Harbore nad jutlandzkićm wybrzeżem zacho- 
dniem widziano wielką liczbę parowców; uważają 
je za flotę francuską.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Pozmtń. 25 lipca. W sobotę powrócił ksiądz Arcy- 

paiterz hrabia Łedócfiowskf z Rzymu do Poznania. Wczoraj 
odczytano z ambon list pasterski, w którym ksiądz Arcybiskup 
się wyrata, że na wiadomość o wojnie pospieszył z powrotem, 
ateby w tych ciężkich czasach był z owieczkami swemi i dziełu 
z niemi smutek, jaki ogarnia je obecnie.

— * Zakład gazowy i wodociągi * naszćm mieście co- 
raz większe przynoszą dochody. Zakład gazowy za kilka lat 
stanie się zapewne znacz nem źródłem dochodów dla miasta, 
skoro tylko dochód z wodociągów zrównoważy rozihód; do dziś 
bowiem zakład gazowy wspierać musi zakład wodociągów. Po­
między stałemi dochodami w etacie gazowni na rok lt> /,, znaj­
duje się już dochodu z procentów 3277 tal. od kapitału w papie­
rach wynoszącego 81,175 tal., które w czasie pokoju reprezen­
tują gotc.wizuy 67,927 tal. Dzierżawy za gazometry, których 
liczba z 1391 sztuk powiększyła się do 1446, wpływa do kasy 
2234 tak ; dzierżawy za urządzenie gazu w prywatnych lokalach 
przez gazownią po 10 pet. od kapitału zakładowego 18,013 tal.

■= 1851 tal.; za publiczne oświecenie ulic przez 575 latarni P900 
tal., za prywatne lat rnie na ulicy 812 tal., za giza 23,509000 
stóp kubicznycb, po 2 tal. 5 sgr za 100) stóp kubicznyco, 61,750 
tal.; za 2090 la ztów koksu z 1570 centnarów zużytych węiRi 
kamiennych 18,»16 tal.; za 1570 beczek smoły a Węgli kamien­
nych on 2 tai. 5 sgr. za beczkę 34)1 tal.; za urządzeuic prywa­
tne 2009 tal. Ogółem ■ stśm przychód obliczony jest w etacie 
na roa lero/,t na 101,499 tal. Wydatek wynosi: na węgle ka­
mienne 37,646 tal ; na 112 > łaszló# koksu do podpalauii pod 
retortami 9787 ta'.; na 30 łasztów koksu do podpalania pod 
parowemi kotłami 261; na materyał do czyszczenia gazu 9-łO 
talarów. Płata pracy powiękazyła się o 635 tal. i wynosi .01)51 
Ul.; n i reparatury około 1000 tal. więcej to jest 50j0 tal.; na 
pod t.i i c ężarv 293 tal.; na procenty i amortyzacyą kap tału 
zakładowego 15,900 tak Dod tek na utrzymani« wodociągów wy­
nosi jużua rok ihTO/,i o 1115 tal mnićj niż w rtku zeszłym, 
czyli 2552 tak Na zgromadzenie funduszu rezerwowego na cele 
gazowni przeznaczono tym r»z«m 95 )4 tal. — Dochód z wodo­
ciągów obliczony jest na r. k 18’%i u» 19,172 tal.

— * Jak się dowiaduje Ostd. Ztg, wyjeżdża jntro iene- 
rał Steinmetz, w ce.u objęcia naczelnego dowództwa nad 7 i 8 
korpusem armii.

— ♦ D. 14 lipca odbył się w Toruniu zapowiedziany zjazd o ób, 
która zamierzyły w żyiie wprowadzić Towarzystwo Pomooy 
NantoweJ dla dziewcząt połazić u. Osóo zebrało się ze trzy- 
dz.eści. Zagaił zgromadzeń e dr. Rakonicz, którego gorliwej iui- 
cyatywie initytucya U tycie będzie winną. Przewoduiczył obra­
dom p. Ludwik Slaoki. Rozt ząsano pro ekt statutu, z uwzglę­
dnieniem autuuomii nie tylko puwiatów, ale par.fii nawet. Dy­
rekcja. składa się z ks. kan. B rtoszkiewicza z Utp-łnina, pani 
Brezinćj ze Świątkowa. Donimirskićj z Buchwałdu, pani Ralk- 
stiiuowej z Kuczwał, Lebióakiej z Bydgoszczy, hr. Scwerynowćj 
Mielżyńskiój z hliłusła-ia, dr. Rakowicza, j>p. Śląskich z Trzeb- 
cza, prof. Wawrowskićj z Ostrowa i dr. Zielewicza z Kłecka. 
Życzymy instytucji trwania tylko — powodzenie musi przyjść 
za niew. (Tydzień.)

— * Kalendarz. Jutro, we wtorek dnia 26 lipca, Anny 
Matki P. M.; w suieudarzo słowiańskim Wszebora v' s :ńcd 
słońca o zoozinip 4 minut 16, zacbńd o yodziuie 7 »iuut 54

Dnia 26 lipca 1383 r. sejm w Krakowie usiłuje zakończyć 
domową o tron wojnę. — V50 Btwierdzeuie praw koronnych n 
sejmie w Piotrkowie. — 1576 poselstwo Gilań-zczau pod St-fa- 
uein Batorym. — 1625 Szwedzi zajmują Dorpat. — 162S Szwe­
dzi zajmują Pilawę. — 1697 August 11 zaprzysięga w Piekarach 
pacta conrenta.

© Lnndek, 23 lipca. (Skutki wojennego przera­
żenia. — Przygody Dziennika Pozn. w tutejszój czy­
telni. — Z życia codziennego. — Obraz Matki Boskiój 
w Mittelwalde). Zapełnione zwykle o tej porze tutejsze ką- 
pieie wyglądają dziś dość opuszczone. Już m wiadomość o woj­
nie, wypowiedziauó) Prusom przez Francyą, dużo osób opuściło 
Landek gdy zaś rozeszła się wieść, rozgłoszona fałszywie na 
dniu 18 przez jednę z gazet berlińskich, że Rosya, ujmując się 
za Prusv, takoż wojnę wypowiedziała Francyi, ruizyło naraz sto 
kilkadziesiąt osób leczących się lutai. To samo miał > miejsce 
w innych wodach szląskich, a z Cieplic austryackich niemal po­
łowa gości opuściła krnacyą i podążyła do duma.

Z polskich czasopismńw mamy tutaj Dziennik i Czas 
w czctelm, z francuskich Iadópendauce. Łatwo pojąć, że 
chociiż interes chwili każę uasamprzód sięgić po gazety wro­
cławskie, które tu w 7'/, godziu przychodzą, to przecież Dzien­
nik i Czas bynajmniój me są zaoiedbywaue, co tak rozumieć 
należy, że jeśli w chwili przyjśc a pakietu gazet nie do iluujemy 
aię, Dziennik a nieraz i Czas znika i trudno już późa ći z nim 
się spotkać Od tygodnia bodaj raz jeden Dziennik dolrżał na 
stole dla użytku czytelników. Jakiś gorliwy zauadto czyt In k 
musi go widocznie dla swego wyłącznego użytku koofi kować. 
Przybywszy tu, zastałem już mapę Francyi i Niemiec rozwie­
szoną d'a oryentowania się czytelników w czytelni, która śniada 
się z dwóch pokoi, damskiego i męskiego, dotykających sali wiel- 
kiej kurhauzowój, zwaućj Louisensaal na pamiątkę żony k óla 
Wilhelma III, która obecną była zakładaniu kurhauzu. Okolica 
tutejsza jest bardzo wdzięczną, powietrza rześkie i ożywiające, 
bo Landek leży 1400 stop prztszło nad powierzchnią ino za. 
Główną rozrywkę stanowi tutaj siedzenie w małym parku przed 
kmhnUzem i przysłuchiwanie się przy popi,auiu kawy poubie- 
dniój muzyce, która grę swą kończy codziennie jedną luMdwoma 
pieśuiami patryoiycznemi, bądź pruskiemi, bącź niemieckiemi, no 
których rozbrzmieuiu ruzlegają się oklaski rzęsiste. Wycieczki 
w okolice uależą tak samo jak u innych kąpieli do zwykłych 
rozrywek. Hrabstwo Glac, w którćm leży Landek, zajęło było 
przed kilkunastu laty tak dalece jednego z badaczy history­
cznych niemieckich, Wedekinda, że napisał grubą książkę o nićm. 
Wśród dżdżystych dni tego tygodnia otrzymawszy dzieło to do 
przejrzeń a, wyczytałem ciekawą w nićin wzmiankę, którą udzie­
lam dosłownie:

W kościele miasteczka Mittelwalde znajduje się w głó­
wnym ołtarzu obraz Matki Boskió|. Przypadkiem w roku 1832 
dojrzano ua strouie'odwr> tnej obrazu pbię małą mosiężną, na 
którćj stoi napis, że obraz ten podarował był papież Innocenty 
XI krolowi Sobieskiemu w dowod uznania zasługi położonćj w o- 
brome chrzęściiństwa wyprawą pod Wiedeń i zwycięetwem pa- 
miętnem nad Turkami. OJ małżouki króla Sobieskiego dostał 
się ten obraz du familii hr. Aitban, dziedziców miasteczka Mit­
telwalde, która obdarzyła n’in kościół farny, będący familijną 
ich fundacyą a zarazem zawierający familijne Althanów grobo­
wce. Jakim sposobem obraz ten przeszedł do hrabiego Aithan, 
może k.óry z naszych badaczy wypośrodkować pospieszy.

m. ń,-em, 24 lipra. (Liczba zakuoionych koni. — 
Koszta mobilizacyi powiatowej. — Wymarsz rezer­
wy i landwery. — Wykaz akademików, z Księstwa po­
chodzących na uniwersytetach pruskich). W śro.ię, 
czwartek i piątek dnia 20, 21 i 22 n. m. edoyłu się zakupno do- 
rtawionych przez powiat koni. Zakupiono blizko 550 kuni dla 
wojska Za konie te, jako tćż pi trzebne wozy i powózki będzie 
muł powiat do zapłacenia 100 000 talarów. Ceny za pobrane 
kooie albo już zapłacono «łiścicielom albo też je w tjch dniach 
zapłacą. — Wczoraj rano wyma-zerowali ściągnięci reztrwiści do 
Czempinia, z.ąd koleją udadzą się do miejsca zał .gi 19go pułku 
pi zuańsi iego. Przy wymarszu z miista nie obeszli się bez wy­
bryków. Nie cbcącyih iść dobrowolnie musisła kom. a ia woj ka 
liniowego eskortować. Dzisiaj rano wyruszyła ściągnięta lacdwe- 
ra, nal żąca do ligo puł u. Wczoraj wieczorem przjbili do mi 
rezerwiś i z Berlina, należą y do drugiego batalionu 37go puł-u 
westfalskiego, stojącego załogą w naszćm mieś ie. Dziś i jutro 
wyruszyć oni mają na miejsce jirzeznaczenia. Ruch i wrzawa 
w naszćm mieście bezprzestanne. Ściągani żołuierze przebywają 
i ukompletowani ruszają dalćj. — W pi łroczu latowćm 1869 
roku było na różnych uniwe sytetach monarchii pruskićj 3 7 
uczuiów, poebod-.ących z Wielkiego K-ięstwa. Z tvch uczęszcza­
ła na uniwersytecie w Berlinie na wydział ewangielicko eologicz- 
ny 4, na wyoział prawniczy 39, lekarski 51, filozoficzny 55, z któ­
rych 43 słuchało filozofii, filologii i historyi a 12 mitematysi i nauk 
przyrodniczych ogoł m 149 słuchaczy. Na uuiwersytecie w B mio 
było 7 słuchaczy, i to jeltn na wydziale prawniczym a 6 na wy- 

; dziale filozofi zn m, z który h dwóch tłuchało filozofi1, fil logii 
« i historyi a 4 poświęcał > się agronomii. Na uniwersytecie W2 
i Wroiławiu było w wydziale ewangielicko-teologicznym 8, w We­
s' dziale katolicko teologicznym 3, prawniczym 20, leka-skim ?4, fi- 
; lozoficznym 52, z których 43 poświęcało się filozofii, filologii 
; i historyi, a 9 matematyce i naukom przyroduiczym, ogółem b,ł, 
t 117 sluch»czów. W Getyndze byto dwóch, i to jeden na wydzia­

le ewang In ko-teologicznym i jeden sł ich ł filozofii, filologii i hi­
storyi. W Gry fii uczęszczało na wydział lekarski 28, na wydzi ł 
prawniczy jeden i na wydział filozoficzny 9, z których 3 iłuchołj 
filozofii, filologii i historyi, dwóch matema yki i nauk przyrodni­
czych a 4 agronomii, ogółem było 36 słuchaczy. W Hali było 
9 słuchaczy i to na wydziale prawniczym, a na wydziale filozo­
ficznym 8; z tych słuchało 4 fi ozofii, filologii i historyi .i 4 agro­
nomów. W Królewcu było zapisanych 7 słuchaczy, i to jeden na 
wydziale ewangielicko-teologicznym, dwóch ua wydziale 1 karskim 
i czterech na wydziale fi.ozoficznym, z których jeden sł ichni filo- 

' zofii, filologii i historyi, a trzech matematyki i nauk ; rzyrodui- 
czych, było więc na powyżej wymienionych siedmiu uniwersyte­
tach zapisanych na wydziale ewangielicko-teologicznym 14, kato- 
licko-teologiczoym 3, prawniczym 62, lekarskim ¡13 i filozofi­
cznym 135, ogółem zatćm 32 i. Dodawszy do tćj liczby liczbę 
kleryków seminary um.duchownego w Poznaniu i Gnieźnie sto wy 
noszącą, otrzymamy poważną cyfrę 427 uczniów, poświę ających 
się wyższym naukom uniwersyteckim. Liczba ta najlepszym do­
wodem konieczności utworzenia uniwersytetu w Poznauiu. Przy­
szły uniwersytet Poznański nie byłby co do 1 czby słuchaczów 
w ale ostatnim; bo uniwersytety w Gryfii, K’louii, Maibunu, 
Mona’terze i Kiólewtu miały w półroczu lstowem 1869 r. albo 
mniejszą albo co najwięcej tę sarnę liczbę słuchaczów.

— * Bwest w uporze z policją. Znany i polskićj pu- 
i biiczności właściciel gastronomicznego zakładu w Berlinie pan 
; Ewest, dostawca łakoci JKMości, wynził się w ostatnich dniach 
’ o poważnych firmach bankowych, że takowe z powodu wojny 
' zaprzestaną wypłat. Wywołana ptzez to bez wszelkiego powodu 
i obawa w większych kołach spowodowała prezesa policyi do na­

pomnienia pana Ewesta, ażeby na przyszłość był ostrożniejszy, 
w razie bowiem przeciwnym spodziewać się może różnych nie­
przyjemności. Zamiast rady tćj usłuchać, pan Ewest, jak donosi



Norddeutsche Allgemeine Ztg, wołał winiarnią swą zam­
knąć i o pomienionym akcie zawiadomić publiczność następują­
cym publicznie wyłożonym plakatem: ,.Z powodu uwag moich 
o atósunkach handlowy h tutejszych bankierów oświadczył mi 
prezes policji Wurmb, że, jeżeli takowe powtórzę, każę mi mó] 
lokal przez policyą zamknąć, do czegó mu jednakżz prawo nie 
przysługuje. Ponieważ podobnych uwag nigdy nie czyniłem, 
przeto honor domu wymaga, ażebym dla satysfakcji sam lokal 
zamknął. Berlin, 22 lipca. Juliusz Ewest.“ Początkowo policya 
nie zabierała plakatów, dopiero kiedy ztąd przeszkody w komu­
nikacji powstały, zdarto je z narożników ulic.
(Powtórzone, ponieważ nie było we wszystkich numerach wczo­

rajszego Dziennika umieszczone).

Ta sama okoliczność, która spowodowała podwyższenie cen 
ca targach zagranicznych, na naszym placu oddziałała w zupeł­
nie wstecznym kierunku. Brak okrętów, któreby pod fl gą neu­
tralną mogły przewieść zboże, i podrożenie fr ,chtu morskiego 
w trójnasób, hamowały wszelką chęć do zawierania interesów 
i wpłynęły na nadzwyczajne obniżenie się cen,

1 tak płacono za pszenicę wszelkich gatunków o 10—12 
tal. za 2000 funt, niżój zeszłego tygodnia.

Żyto krajowe tylko chętny ch znajdowało odbiorców w kon­
sumentach, którzy, korzystając z taniości, nie omieszkali zaopa­
trzyć się na dłuższy czas.

Rzepik bez pokupu.
Sprzedano w tym tygodniu: pszenicy centn. 13,200 czyli 

ton 660, żyta centn. 400 czyli ton 800.
Płacono za 2000 funt, wagi celnfej czyli jednę ton:

za szefel beri.
wag. hol, tal. Bg. tal. sg.

Pszen. wysoko-pstrej 
„ jasno-pstrćj 
„ ordynaryjno-pstrćj

Żyta krajów.
Jęczmienia czterorzęd.

„ dwurzędów.
Grochu
Rzepiku

Kursa zamian: Amsterdam 140'Ą. — Hamburg 150*/,.
Londyn 6. 20. — Paryż 78. — Wiedeń — Warszawa 70’ ,.

Aleksander Makowski i Sp.

Wolański z Ostrowa, Kamiński z Zającikowa, Goldyński z Ki­
jewa.

HOTEL RZYMSKI. Hrabia Radolióski z Jarocina, pani Scbra- 
bisch z Berlina.

HOTEL BERLIŃSKI. Suchodolski z żoną z Wągrówca, Hrroń- 
ski z Berlina.

TILSNERA HOTEL GARNI. Dr. Brócker z Wrocławia, Ockel 
z Wschowy.

Przegląd
przybywających i odchodlących pocit w Pomanin.

Przybywające poczty. Odchodzące poczty.

Do god». pora
dnia

wag. hol, tal. Bg- taL Bg- tal. ag. taL ‘8.
126-129 59 — 64 15 2 15— 2 2 z
125-127 56 — 63 2 11- 2 20
122—128 51 — 60 — 2 5- 2 16
120—124 38 — 40 20 1 16— 1 20
105—112 36 20 38 — 1 9- 1 11
111—117 35 — 40 — 1 7- 1 13

38 — 42 — 1 21— 1 26
75-82 2 22 2 26 2 22- 2 27

Trzemeszna.............
Wrześni.............. ...
Wągrowca...............
Krotoszyna..............
Skwierzyny n. W....
Obornik...................
Ostrowa.............
Cy licho wy...............
Gniezna...................
Strzałkowa (Słupcy)
Kargowy..................
Gniezna...............
Kurnika...............
Dąbrówki.............
Wągrówca......... .
Pleszewa..................
Skwierzyny n.W.....

|bó|rano 
55 _

r5b
15' — 
30, - 
50 -

55 po 
- poł 
45 wie- 
55'czor 
55 —

5i —
15 — 
35 -

Kargowy...............
Skwierzyny.........
Dąbrówki.............
Pleszewa..............
Wągrówca...........
Gniezna................
Kurnika..............
Strzałkowa..........
Gniezna...............
Obornik...............
Skwierzyny.........
Krotoszyna..........
Cylichowy,...........
Ostrowa...................
Wągrówca.........
Trzemeszna.........
Wrześni................

-rano
45;

20, -

6 
6 
7 
7
7
8
8 ISOi — 

12 15| poł. 
1 
6 
8

|25 
25 
40 
2i 
45 
45'

15
I— wie­

czór

lOj “ 

15 —

Plan .faady
przybywających do ł*tt&»tu»tfft pociągów.

W kierunku z Stargardu do Wroeławla.

Przybywa.
Pooiąg mięszany 2-4 kl.
Pociąg oeob. 1-4 kl rano o god. 4 m. 54. 
Pociąg mięsa. 2-4 kl. - - 7 m. 31.
Pooiąg oaob. 1-3 kl. - , - 11 in. 65.
Pociąg osob. 1-3 kl. po poł. - 3 m. 64.

Odchodzi.
Pociąg osob 1-4 kl. rano o god. 6 m. 4* 
Pociąg mięs». 2-4 kl. - - 8 m. 14•
Pociąg osob. 1-8 kl. w poł. - 12 m. 4* 
Pociąg osob. 1-3 kl. po poł* - 4 m. 4 
Pociąg rnięBs. 2 4kl po poł. - Gm. 64.

W kierunku z Wroeławla do Stargardu.

Odchodzi.Przybywa.
4

4 m. 56 
2 m. 32. 

10 m. 47.

Pociąg oaob. 1-3 kl. rano o god. 11 m. 
Pociąg osob. 1-3 kl. po poi.
Pociąg mięsz. 2 4kl.
Pociąg osob. 1 4 kl. wiecz.
Pociąg mięszany 2-4 kl.

Pociąg mięsa 2 4 kl. rano o god Gm. 14' 
Pociąg osob. 1-3kl. - - 11 m. 14’
Pociąg osob 2-3 kl. po poł. - 6 m. 6 
Pociąg mięsz 2-4 kl. - - 7 m. 34
Pociąg osob. 1-4 kl. wiecz. 1-1 m. 33

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ.
Gdańsk, 23 lipca. Powietrze w tym tygodniu bardzo 

zmienne; w niedzielę mieliśmy gwałtowną burzę, w następnych 
dniach zaś deszcze. Wiatr północno-zachodni.

Spodziewany wybuch wojny wywarł dość znaczny wpływ 
na podwyższenie cen na targach angielskich, tak że notowano 
podwyższenie pszenicy amerykańskiej o 8 szyi., z portów morza 
Bałtyckiego z.4 o 6 szyi, na kwarterze. Okoliczność ta dowo­
dzi, jak ważną odgrywają rolę w haudlu angielskim porty morza 
Niemieckiego i Bałtyckiego, gdyż w razie ukazania się floty fran- 
cuskifej nastąpiłaby blokada portów niemieckich.

W południowej Francyi i w okolicy Paryża żniwa są w 
pełnym biegu i zdają się zapowiadtć dość pomyślny rezultat. 
Pokup zboża w ogóle mały, pszenicę tylko płacono drożćj o 70 
do 75 cent, na 120 kilogramach.

Sprzedał konieczna.
Nieruchomość w mieście Poznaniu na 

Śródce pod No 34'35 (Warszawska ul No. 
9 10) położona, da sukcesorów Jadwigi 
PotnralsitÓJ należąca, która z objętością 
morgow 1,, opłacie podatku gruntowego 
ulega podług u»t-.lonego czystego przychodu 
na podatek z gruntu na 2 tal. 5 sgr 1 
fen. i na podatek budynkowy z wartości 
użytku na 215 tal. podana, sprzedaną być 
ma w celu podziału drogą subhastaoyl

Ceny targowe
w mieście Poznaniu. 

Dnia 25 lipca.

Pszenicy piękne,, Bzefel po 84 fut.
• średuifej • «

pośled.
Żyta ciężkiego «

• średniego •
• pośledn. «

Jęczmienia wielk.
» drobn. •

Owsa
Grochu do gotow, •

« na paszę • 
Rzepiu zimowego • 
Rzepiku zimowego » 
Rzepin latowego • 
Rzepiku latowego • 
Tatarki •
Perek nowych « 
Wyki •
Lubin, żółty

• niebies i « 
Koniczyny czerw, cent. 
Koniczyny białćj

80

74

50
90

74

70
100
90
90

po 100 funt.

C«' »tu.

Najwyż. Średnia. Najniższa.
tal. Bgr. fn. tal. sgr. fn. tal. »p. fn.

— — - — — —
— —. — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — —

__ __ _ _ — _ — —
1 16 — — _ — 1 15 6

— — - — — — 1 12 —
_ _ __ _ — — — — —

1 10 — 1 9 — 1 6 6
— — — — — — — — —
_ — — _ — — — — —

3 6 — 3 5 —- 3 — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — —
— — — - — — — —
_ — _ _ _ — —
- 27 6 — 26 — 25 —
— — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — — —

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 25 lipca.

HOTEL DU NORD. Wizę z Michorzewa, Lewiński z Oporowa, 
Franęois z Głogowy.

0EHM1GA HOTEL FRANCUSKI. Zakrzewski z familią z Za­
lesia, hr. Potworowski z Sulęcina, Życbliński z Zgorzelicy, Ró- 

_ r—.-ii. z padniewa, Grudzielski z Sołeczna, Beely 

Żuchowski z Granowa, Sta-

żański z familia 
z Warszawy.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI, 
checki z Krakowa.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Wyczyński z familią z Gru- 
szyna, dr. Karczewski z Kowanówka, hr. Arco z żoną z Wron- 
czyna.

HOTEL PARYSKI. Lutomski z Radłowa, Skrzydlewski z Sulę­
cina, Lukomski z Mogilna, Maćkowiak z Lopuchowa, Zygrna- 
nowski z Ostrowa.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Ryb cki i Pohl z Pleszewa,

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość we wsi Mirostawkach ped 

No ¡0 położona, do Walentego Lo 
wlgns i żony jego Znny należąca, która 
z objętością mórg 17,0, opłacie podatku 
gruntowego u'ega, pod ug ustalonego czy­
stego przychodu na podatek z gruntu na 
14 tal. 13 sgr., 22 5 fenyea i na podatek bu­
dynkowy z wartości użytku na 25 tal. po-

ma w celu podziału drogą subhastaoyl 
konlecznćj
w sobotę. dniaS paździer­
nika r. b. przed poludu. 

o jc«s<lz. 1O
w lokalu królewskiego sądu powiatowego 
w Poznaniu w pokoju No. 1^,

Poznsń dnia 4 lipca 1870.
Królewski sąd powiatowy.

Sędzia bubhastacyjny.
Keyl. [4864|

Sprzeda! konieczna.
Nieruchomość z wiatrakiem we wsi Ko­

mornikach pod No. 12 położona, do młyna­
rza «llhtlma Gregor należąca która z ob 

jętością morgów 13,«, opłacie podatku grun­
towego ulega, podług ustalonego czystego 
przychodu na podatek z grui tu na 11 tal, 
18 sgr. 3’, fen. i na podatek budynkowy 
z wartości użytku na 26 tal. podana, sprze­
daną być ma w crlu przymusowego wyko 
nauia drofą snbhastacyi koniecznej 
w środę, dnia 8!i września 
r. b. przed poi. o godz. 11 
w 1 kału królewskiego sądu powiatowego 
w Pi znaniu w p- koju pod No. 13.

Poznań, dnia 29 czerwca 1870. [4869]
Król, sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny.
bnddee.

być ma. w celu przymuso-
drogą snbhastacyi ke-

dana, sprzedaną 
wego wykonania
nieosnń)
wc wtorctśę SS1 września 
rb. przed poi. « godz. 11

w lokalu komisyi sądowej w Stęszewie. 
Poznań, dnia 24 czerwca 1870.

Królewski sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny

[4789] Keyl. 

Loterya.
Odnowienie losów do 2 klasy 142 klaso- 

wćj loteryi uskutecznione być musi podług 
płatiu pod utratą prawa do 29 lipca r. b. 
do 6 godziny wieczorem.

Poznań dnia 2 lipca 1870. [4877]
Kr i 1. nad kolektor lotervjny
Fr. Bielefeld.

Pomocnik handlowy, mówiący i piszący 
po polsku i po niemiecku, poszukuje się do 
handlu towarów i drobnych rzeczy. Arlr. 
do ekspedycyi Dzień. Poza. [4866]

Z kutego żelaza łóżka 
podróżne spiralne z mate­
racami włosianemi, bardzo prak­
tyczne do inkwaterunku, w bar­
dzo wielkim doborze poleca

S. J. ISendelsohn.

Towtrzis. Pożyczkowe |j
w Poznaniu.

Dywidpndę od 
kapitału składkowego za 
rok od 1 lipca 1S6® 
do 30 czerwca ffO
ustanowioną na S’/ą od 
sta, w myśl § 34 Ustaw 
wypłaca w dni powszednie 
od godziny 9 do 12 pod­
skarbi pan A. Pfitzner, 
przy Starym Rynku No. 6. 
Wysokość składki § 34b 
Ustaw do 300 tal.
podniesioną została. (4873)

Zarząd.

przyspo­
sabiający" do średni h klas gimnazjalnych 
poszukuje miejsca. Chełmno (Culm) poste 
restante sub A. H. B. (4860)

Młody, wolny od wojskowości, lawaler, 
rządze«, opatrzony w jak najlepsze re- 
komendacye, życzy sobie przyjąć miejsce na­
tychmiast. Listy przyjmuje p Antoni Pio­
trowski w Stęszewie. (4861)

Elegancko urządzony dom mieszkalny z 
13 pokoj ml suterynami, ogrodem i staini 
w którym dotychczas mieściły się bióra Tel- 
lusa, wydzierżawionym być ma od 1 raź 
dziernika rb._______________(4708)

Aukcya.
Przy sposobności aukcji JntrzeJszóJ przy 

Blagazjnowńj ulicy No. 1 sprzedanym zo­
stanie w południe o 1 godzinie najwięcej 
dającemu za natychmiastową zaraz zapłatą
hiryty, dobrze zaelsowaisy po-

Nauczyciel domowy, prymaner, 
klab

vtóz i dwie uprzęże. |4872[
HycMewaki, król, komisarz aukc.

Jozefa Uam»wsUiejto
LOMBARD,

Poznań, Podgórna ulica 14.
(poleca się usilnie szanownój publiczno­
ści do łaskawego użycia. Zastawy za­
bezpieczają się przed uszkodzeniem.

Na rzeczy ze złota i srebra daje 
¡się znpełna i najwyższa wartość ja­
ko pożyczką. (4112)

Kilka par 'wodzów ry­
sunku T. Maleszewskiego z 
Paryża są do nabycia u (4875)

W, Kilińskiego i Sp.

Wiadomości giełdowe.
USelda ¡suz.tu!ńaka, 25 lipca.

Poznańskie stare 3’/, % listy zastawne — tal. p-’sc. — 
Poznańskie nowe 4% listy zastawne 74'/, tal. płacono. — Poza, 
listy rentowe 74’/, taL płac. — Pozn. 5% obligacje pow. — żąd.
— Akcye banku prowinc, pozn. — płac. — Banknoty polskie
72’/, tól. żąd. — Akcye poznać, banku realno-kredytowego — tal. 
p/acono. — Rumuny — taL płac. .......................

Żyto: wyp. _ węcpii; na lipiec 42’/,, lipiec-sierp. 42'/,, 
sierpień-wrześ. 43'/,, wrzes.-paźdz. 46'/,, na jesień 46'/,, paźd.- 
listop. — tal. ,

Okowita: (z beczką) wrpow. — kwart, na lipiec J3'/„ 
sierpień !3'/,, wrzesień 14—13"/,,, paździer. 14-13"/,,, listop. 
—, grud. — taL płacono.

GSIełda berlińska, 23 lipca.
Giełda nabiera z dniem każdym więcćj zaufania a ztąd

1 usposobienie staje się stalszóm a kursa mają się ku podwyż­
szeniu, jak to i dziś miało miejsce.

Walory piusKie: Door. pożyczk. pstwa (4’/,°/0)
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 92'/, płac Obi, 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (8%%) 10 i żąd

List. sast&W.i Zachód.-pruek. (3'/,“/o) 68 płac, dto (4°/0) 
75 płac, dto (4'/,°/o) 81 płac. Pozn. nowe (4 “/,, 74'/, płac. 
Listy ront Pozn. (4%) 75 płac Prusk. (4%) — płac.

Walory sagranlosae; Austr. metal. (5%) — płac. Pdż. 
naród. (5"/G) — płacono. Losy z roku 1854 (4°/0) — płacono. 
Losy kredytowe z r. 1858 — żądano. Losy z r. 1860 (5%) 65 
płac. Losy z r. 1864 (470) 56 żąda 10 Pożycz, w srebr. z r. 
1864 (5%) — płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 (5%) 
101 płacono. Rosyjsk.-polsk.-oblig. skarb. ,4%) 60 żądano. 
Polsk. certil'. Lit. A. po 300 złp. (0%) — płac, dto cząstki po 
600 złp. (4%) — płac Polskie listy zast. 3 em. w rs. i4u/0,< 64 
płac. Listy likw. 49'/, płc. Włoska poż. (5%) 46'/,—7 płae Ru­
muńska poż. (8%) — płacono. Rumuńskie oblig. kolej. (7'/,70) 
441/,—5'/t płac. Turecka poż. 39'/,—40 płac. Auiervk. poż. (67») 
83—5—47, płac. Akcye kolei żela». Kol. mind. 110—12—9—10 
płac. Gal-Kar. Ludwik 76'/,-80'/,—79'/, płac. Austr. Frauc. 165
2 i —67 płac. V- arsz.-wied. 50',- 49'/,—50 płac. Barki Itd. Au- 
stryackie kredyt, niob. 105—4 i -7 płacono Poznańsk. prowinc.
— płac. Szląsk. stów. bank. (47») — płacono Certyf. bip. 
Hńbuera (4*/»°/o) — płac. Hansem. (47,7»; 85 płac Henkel 
(4'/, 7») żart. Meimug. (4>/,%j — płac.

Kurs gotówki I pap. pleń. Frdr. pruskie 115', płac ldr. 
111 płac., suwerny 6. 21 żąd., nap. 5. 137» płac., półimper. 5. 
21 płac., doli. 1 117, płacono Złota w sztabach funt celny 465), 
płac. Srebra funt celny 29. 26 płac. Zagraniczne
płacono. Austr.-bankn. 79 płacono. Rosyjsk,
— Dy «konto bankowe 8.

Pszenica: 2100 lunt. w miejscu 62-76 tai. wedle jakości 
żąd.; 2000 funt, na lin. —, lip.-sierp. 64'/.-64, sierp.-wrzęs. —, 
wrzes-pazdz. 63'/,—67'/,, paźdz.-list. 69'/, 69 tal. plac. Zyto: 
2000 funt w miejscu 45—50 tal. wedle jakości żądano, pośledD. 
polskie gat. 45—46 tal. płac.; na lip. i lip.-sierp. 47—'/,, sierp.- 
wrzes. 477,-48—47'/,, wrzes.-paźdz. 497,-50- 49'/,, paźdz.-li- 
stop. 50'/,—’, — 50 tal. płacono Jęczmień: 1750 funt, mały 
i wielki 36—46 tal. wedle jakości żądano Owies: 1200 funt, 
w miejscu 33—38'/, taL wedle jakości żąd.; polski 337,-357,, 
pomorski 38—7, tal. płac.; na lipiec 35'/,—34'/,—36, lip.-sierp. 
34 s.erp.-wrzes. 32'/,—32 tal. płacono. Groch: 2250 funt do 
gotow. 60—70 tal., na paszę 50—59 tal. Rzep: 1800 flint. 92 
-98 tal. Rzepik: »0—95 tal. Olej rzepiowy: 100 font, 
w miejscu 137« tal. żąd ; na lipiec 13'/B, lipiec-sierp. 12'/,— 
płac., sierp.-wrzes. 13'/, tal. Olej lniany: 100 lunt. w mięjscu 
117, tal. Olej skalni: w miejscu 7’,3 tal.; na lipiec i lipiec- 
sierp. 7'/, tal. żąd. Okowita: 80007» Trał, w miejscu bez be­
czki 14’/, tal. płac., na litiec i lip.-sierp. 13‘/8—’/,—’/„ sierp.- 
wrzes. 18"/„—’/„ wrzes. 14'/, tal. płac.

Wody mineralne
wszelkich gatunków nadchodzą co tydzień 
w świeżych przesyłkach do 

(3488)

co
, teki Elsner.

90 płac, 
pstwa (4’/,) 75

baukn. 98 
banki). 72'/, płac.

Giełda wroelawgka, 23 lipca.
Żyto: 2000 funt, ceny mało zmienione; na lipiec i lipie- 

sierp. 44’/, żąd., sierp.-wrzes. 4ł'/?—’/, płac, i żąd., wrzes.-uaia' 
47—467« płac., paźd.-list. 477, tal. żąd. Pszenica: na li-j, 
64 tal. żąd. Jęczmień: na lipiec 43 taL żąd. OwieS;p'c 
lipiec 58 taL żąd. 01 fej rzepiowy: spokojnie; w miejscu 141,5 
tal. nom., na lip 127,, lipiec sierp. 12‘/s, wrzes.-paźdz. 12'/, 
żąd. Okowita: bez handlu: w miejscu 14 tal. płac., na hpie 
lipiec sierp, i sierp.-wrześ. 1273, wrześ-paźd. 14'/, tal. żąd.

pośledni» 
ser.

73-75, 
72-74 
50-521 g 
40—41 
37-38 
56—60

Na targu: piękna średnia
sgr. sgr.

Pszenica biała 79-84 77
„ żółta 78 80 75

Żyto 55-56 54
Jęczmień 43—44 42
Owies 40-42 39
Groch 64-68 62
Rzep 190—
Rzepik zimowy 190-

8

(Nadesłano.)
Błogo skutkująca Revalesclère p. du Barry ma cenną t, 

zasługę, że bez pomocy lekarstwa UBUwa niewątpliwie wszystkie 
choroby z żołądka, gardła, płuc, nerwów, nerek, błony śluzowej 
pęcherza i krwi, że odnawia krew a osłabionemu ciału i umysło® 
młodych i starych ludzi nowych dodaje sił.

Cytujemy kilka z tysiącia przypadków, które oparły się 
wszelkiéj medycynie. — Szczęśliwa kuracja Jego Swiątobiiw»^ 
Papieża przez Revales' 1ère du Barry po dwudziestoletuiém bej 
skuteczném używaniu lekarstw. Bzytn, dnia 21 lipca 1866. Zdro­
wie Papieża jest znakomite, mianowicie od czasu, jak wstrzymuję 
się od wszelkich lekarstw, któremi go uleczyć chciano, 1 odkąd 
używa wyłącznie prawie wybornéj Revalesclère da Barry, któo- 
nadzwyczai korzystnie nań działa. Zaręczają, że Jego Świąt», 
bliwość przy każitym obiedzie spożywa jéj talerz pełny i że dra 
brodziejstw jéj uachwalić się nie możo. (Korespondencja z Gąd 
zette du Midi). — No. 52,081: Marszałek dworu hr. Plusków 
wyleczony została od zastarzałej niestrawności. — No. 58418: Mar­
grabina de Bréhan od 71etnich cierpień wątroby i uerwów, wy­
chudnięcia, bezsenności, hysteryi, melancholii i osłabienia. — jjn 
50,416 : Hr. Stuart de Decies, senator, od zléj strawności, cierpień 
na wątroby i nerwy, spazmy i kurcze. — No 49,842: Pani Maryj 
Joly od pięćdziesięcioletnich obstrukcyi, niestrawności, astmv 
wymiotów, spazmów, kurczy i bezsenności. — No. 46,270: J. % 
berts od suchot z kaszlem, wyrzucania krwi, womitów, obstrukcji 
i nocnego pocenia się, przeciw czemu przez 25 lat daremnie uży. 
wał lekaistw i w łóżku leżał. — No. 53,860: pauna Gallard, od 
suchot, na które według lekarzy w 1855 r. w dwóch miesiącach 
miała umrzeć, a dzisiaj jeszcze żyje.

70,000 świadectw kuracji, które oparły się wszelkiej me. 
dycynie. pomiędzy niemi Jego Świątobliwości Papieża, marszatkj 
dworu hr Pluskowa margrabiny de Bréhan, hrabiny Castle Stuart, 
dr. dr. Wurzer, Stein, Angelstein, Schorland, Ure, Harvey itd. itd' 
których kopie bezpłatnie i łraulto na żądanie. Mąkę tę posila, 
jącą sprowadzać można przez wszystkie apteki lub za zaliczka 
od Barry dn Barry 1 Sp., Wiedeń, Freiung No. 6, III piętro. 
Przez używanie jéj oszczędza się pięćdziesiąt razy wydatek za ia. 
ne środki a żywi lepiéj niż najlepsze mięso.

Cenny ten Środek lecząoo-pożywny sprzedąje się w pusj. 
kach blaszanych wraz z przepisem użycia '/, funta za 18 sgr., 1 
funt za 1 tal. 5 sgr., 2 funty za 1 tal. 27 sgr., 5 funt, za 4 tal, 
20 sgr., 12 funt, za 9 tal. 15 sgr., 24 funty za 18 tal. — Reva- 
lescière Chocolatée w proszku i tabliczkach na 12 filiżanek 18' 
sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr. — Spro-. 
wadzać można przez Barry du Barry i Spółka w Berlinie 178 
Fryderykowska ulica; Felis & Sarrotti w Berlinie, 191 Fry: 
derykowska ulica; J. C. F. Neumann & syn, 51 Gołębia ulica, 
Emila Karig, 94 Lipska ulica; J. F. Schwarzlose synowie 
30 Markgrafenetr., Barry du Barry & Comp. w Wiedniu ( 
Goldschmid Gasse 8; w Frankfurcie n. M. 10 Rossmarkt; w Ham­
burgu 41 Kathariuenstrasse; w Poznaniu u Elłnera; w Lipsku; 
u Teodora Pfitzmann. liweranta nadwornego; w Wrocławiu 
u S. G. Schwartz, Edwarda Gross, Gustawa Scholtz 
w Poczdamie u Schwarzlose, w Alteuburgu w Saksonii u Reb- 
ske’go, w Hanowerze u Reyersbacha, w Lesznie u S. A 
Scholtz i rozsyła do wszystkich okolic za asygnacyą pocztową
lub zaliczką.

Efe,.

Dobry i tani
ryż

polecają [4867]

Bracia Andersch.

Na iakwatemnek
tanie karafki, szklanki 
i uinyAYnlnie polecają,

W. Kiliński i Sp.
w Bazarze. (4874)

Stary prawdziwy koniak
i

ŁieUga ekstrakt mięsny
polecają (4868)
JBraoia .A-acterscłi.
Polecamy nasze długołetuiem doświadcze­

niem wypróbowane fa.br,kąty:
tektury w zwojach i tablieach- 
aefnltowy l»b.ter lin dachy, 
cement ilrzewa, 
asli-lt i jtotldron jako tńż:

«mzślę z węgli Stnniłeniiyclt, jiaU, 
gwoździe, papier da pokrywa* 
iiia itd. a prace dekarskie i asflitowania 
podejmujemy w akordzie do najtroskliws ego 
wykonania przez własnych naszych dosko­
nałych dekarzy. (2301)

We względzie naszych dachów z cementu 
drzewnego i „dachów podwójnych“ przyjmu­
jemy dziesięcioletnią gwarancyą.

Wr ocław, fabryka: Bobrauirstras

Reimann i Thonke,
KaDtor: Neue Taschenstrasse 24 I piętro. 

Nowa francuzka woda na plamy

Non plus ultra.
Wyśmienity środek do czyszczenia plam. 
Skład u (.4158)

H. irirsten wd., Podgórna ul. 14 

B. Wernera, plac Wilhelmowski 5.

Ogłoszenie.
Kgencya pośredniczą

domu

Jean Soter de Doliwo Dobrowolski
zajmuje się

1. pośrednictwem w zakupnie wszelkich wyrobów jedwabnych tyle 
znakomitych na placu Lyońskim;

2. pośrednictwem w zakupnie innych tkanin bawełnianych i weł­
nianych ;

3. zakupem machin wszelkiego rodzaju, przyrządów rólniczych naj­
nowszych pomysłów, oraz machin do szycia pod nazwą „Silen- 
cieuse“;

4. ekspedycyą wszelkich objaśnień, korespondencyi, próbek towaro­
wych w najprędszym czasie.

5. W żądaniach P- P- kupców wystósowanych do mnie oprócz aku- 
ratności zapewnić mogę, iż przy moich stósunkach jestem w sta­
nie uskuteczniać nabycia robione na placu Lyońskim tanićj o 15% 
od cen w kursie będących.

6. Wyprawa win francuzkich wszelkiego pochodzenia i gatunków 
oraz to wszystko co Francya produkuje pod nazwą comestible 
— z dodatkiem oliwy, to jest że i ten produkt włączamy do 
naszego handlu i ekspedycyi.

7. Właściciele Księstwa Poznańskiego z korzyścią mogą zbywać na 
placach francuzkich spirytus zbożowy.

Polecając się wszystkim p. p. kupcom i trudniącym się han­
dlem tak w mieście Poznaniu jak i całćm Księstwie, proszę o zle­
cenia, uprzedzając, że przyjmuję wszelkie korespondeneye tylko fran­
kowane, telegramy zaś za opłatą odwrotnój odpowiedzi. (4830)

Kąpiele żołowa jod i Brom zawier.
Konigsdorff-Jastrzęb»

otworzone od dnia 15 maja.

G^rfliym Szląsku, 

(4(149)

filządzca jęoujtotlnpczy, wolny od
wojskowości, poszukuje miejsca zaraz £>• I 
skawe oferty przyjmuje pod 1 terą BI. N. 
3333 poste restante Kostrzyn. (4865]

Urzędnik gospodarczy, kawaler, wolny 
od wojskowości, zarządzający samodzielnie 
witkszemi majętnościami, Doszukuje stóso- 
wnej posady. Bbższą wiadomość na listy 
fr. Pleszew post. rest. (4-40)

Asroiińm, — 29 lat mający, — 12 lat 
gospodarzem, — teeretycz. i prakt. wykształ­
cony, — będący w większych inajątkaih Szlą-. 
ska 1 Saksonii czynnym, — zawiadujący o-' 
stat. laty większe domicium w Gal. austr.,: 
posiadający chlubne świadectwa i osob.r 
rekomendacy e gospodarzy renomowanych 1 
wszystkich swyefi dot. thczasowych przeło­
żonych, wolny od wojska, — poszukuje 
zaraz lub od św. Michała stanowiska samo- 
dzielnego rządzcy, administratora jednego | 
albo więcej folwarków. Łaskawe zapytania 
S. P. 43 poste rest. Rawicz. ,4828)

PP. właściciele gorzelni, 
potrzebujący goi zdanych«, ra­
czą zgłaszać się do Zarządu Towarzy­
stwa techników gorzeiniczych w Po­
znaniu. (4767)

Zarząd.
Adres: J. L. Mardfeld w Poznaniu, 

ulica Berlińska No. 16._____
Clew gospodarczy,

liczący najmnićj lat ośmnaście, z 
potrzebnemi wiadomościami szkól- 
nemi, znajdzie miejsce w IŻa- 
bikowie pod Poznaniem- 
Zgłosić się trzeba do pana Ko­
szutskiego, św. Marcin No. 
59, Poznań. (4798)

Rządzca gospodarczy, żonaty, średniego 
v ieku, wolny od wojskowości, posiada swia- 
dectwa wiarogodne większych dóbr, ora« 
i rekomendacją uzyskać mogący, poszukuje 
natychmiastowego wstąpienia do powyż *7" 
mienionego obowiązku; o łaskawe uwzględnie­
nie uprasza franco. A. A. Janówleo pt>9t0 
restante. (4844)^_

Rządzca gospodarczy, wolny od wojsko­
wości, poszu uje posady. — Bliższa windo-! 
mość R. Ł. B. Poznań, poste rest. (4835)

Nasienie rzepy ściernisko«
funt po 8 sgr. i^iCSSing,

(4766) w Lesznie.

Kupcom daje się rabat.

Cierpienia płucowe, Stan słabości.
Radykalna kuracja tych chorób według metody pcaf. Dr. 

sobbs» za pomocą polec, już przez A. w. Humboldt» w Kaantos Coca, 
której cudowne siły leczące wprawiały w zdumienie zawsze wszysikich po Ame­
ryce południowej podróżujących. Dr. Sampson cieszy się po najgruotowniejszych 
studyach ze sw, C/oca-plguliiami (I) najświetn rezultataim w rierple- 

ii,rb żałątihawwyeli, nawet w dalszych stadyach, a ze sw. Cara plguł- 
Biaml (II) uderzającem wzmocnienićm przy osłabionym systemie nerwów płcio- 
w ch. Bliższe szczegó y w broszurze bezpłatnej z Mol»ren«Apotl»eUe
w JSaguatcyä. [47301

Ogród Indowy.
Dziś w poniedziałek, dnia 25 lipca

Wielbi koncert i przedst
Cena przy kasie 5 sgr. Początek o godz- : 
Bilety dzienne po 3 sgr. u pp. Hoflmaun 
Neugebauer.

[4'761]__________  Siniil 'rtiu.ber-^
Tylho jeazeze do 3 sierp»**
Wystawa artystyczna 

fotografii na szkle
w ogrodzie Lamberta, 2000

Od 1 października poszukuje __,
p»miesKfea «ia. składającego się jedwabne, wełniane I pernaiowe polecają
z 5 lub 7 pokoi, i to w nowszój czę­
ści miasta. Adresy pod lit. A. fifl. 
przyjmuje ekspedycyą Dziennika.

Loga & Bieliński.
(4870)

----- ------- -,-----
Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacba wPdzuaniu.

Kurcze epileptycznej wielką chorobę)
lileczy lSgtewnIe aperyalwy BeUarz dla epilepsyi doktor 0. 
* Killiich w Berlinie, teraz: Louisenstrasse 45. — Przeszło stu już 

uleczonych. (.264)

obrazśff« j
Codziennie otwarta rano od 10 do 9 
ozorem. Cena wnijścia 7] sgr. 6 “1®^^

'Sprzedaż biletów w mieście u p. Ofiaf' 
les Kani, Zamkowa ulica No. 4.
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